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Oświadczenie Zorina p Seimu d • k Odznaczenie 
w Podkomisji race na pro1e le!!! dla m.Krakowa 
Rozbrojeniowej usla~t z okazji 700-lecia 

MOSKWA fPAPJ. - Związek Ra- I • k I •a 
dzleckJ. gotów jest natychmiast za· o zwa czan1u spe u ac11 
wueć porozumienie w sprawie za. 
l)rzestania doświadczeń 1. bronią 
atomową I wodorową, jeśli zgodzą WARSZAWA (PAP). - Jaki pod[egają karzie ~ któ­
•i'I na to przedstawfdele krajów podaje B:iiUJro Prasowe Sejmu, re _ mim.o ;iż l!lJie są wyraźną 
uczestniczących w pracach Podko· 
misi! Roci:brotenlowet ONZ, a prze· 4 bm. Komisja Wymiaru Spra- I formą speku1a.cji - g>od:zą w illl-

WARSZAWA (PAP). - W związ 
ku z przy.padającVl!D w dnlu 5 bm. 
700-leoi>em nad<llllia praw miejskich 
Kraikowow.i, Rada Państwa odzna­
czYl·a m. Krruków - stairodawną sto· 
licę Polski - Ord.erem Odrodzenia 
PoiskJi I klasy. 

zostanie 
wykorzystanCl 
dotacja 

de wszystkim państwa dysponujące wiiedliw'O.ści i Komhsja Hainrdlu tere.sy nabywców. Do )X"Ojektu 
btonla atomową 1 wodorową - WeWlllętrzmrego r-01Z1parbrywały na u19tawy wrprowadZlOtlly ~tal Ul:ż J k 
oświadczvł 3 bm. na posiedzeniu wspólniym po.si.ooreniu, pod prize przepićl mówiący, że kto pob:iere a 
Podkomlsll reprezentant ZSRR Wa- wordinillctwem wioemamza!ka w pr·zedtsiębiorstwie za 1Jolwary 
lerian Zońn. Sejmu Jer:ziego Jodlowskdego, o- cien,ę pra.~'ISpaw .• a.jącą na.dm:iiea:ny 

Jak dowl~dufe się ponadto korc· startecmiy projekt ustaJWy o 2'JWał zysk (gay nie ma ustail>O!Ilej oe­
apondent TASS, Zorin w Jmieniu c~1iu spekulacji. ny obowiązująooj) podlega ka~ 
zwląz.ku Radzieckieqo domagał się. Jak ~d>0mo, oprra.cowaruem rze więz.iienia. do lait 5 lub aire.srz;­

abY Podkomisja zaprosiła na dWe projektu w ootateczmej formie tu. 

z fundacji Forda posiedzl'ni_a. r~preientanta rządu In· zajęla się specjalnie powolaina Posłowie Gabryl, Shefańtskd i 
d1l t umozhw1ła ,rządowi teqo kra· w tym celu podkomisja. Do pro [zydorcz:yk w&k.azaJ.i, że powalŻ­
ln przedstawieni~ jego poqlądu na jcktu u.stawy wnie<>i0tl10 popraiw- ną lukę w lJJO<Wej redakcji pro-
11prawę rozbrofen:a, ponieważ uwa· I . 1 di . . . · . k · ..___,_ ---•· „ k WAR • 
ta to ta potrzebne. ki, które µwllg ę. ma Ją m. m., ze Je tu slalnOWJ. '""""" ..... ~CJ! air- SZA W A (PAP). - • bm. 

nych z,a V.'PI"owadzeme przez npuśclli Warszaw~. ba.wiacY od 

Posiedzenie Rady Ministrów 
prraCIO\W1Jików p!'2ledsiębior.sitiw 2 tygodni w naszym kraju z ra· 
hainidlowych do obrotu, wła1Slhych mienia fundacji Forda: dyr. dJ" Sh. 
rowairów nabyw:antych ,.,..zewari- Stone, prot. dr P. Herring I dr J. 

,... MMlias. Celem Ich przyjazdu by· 
nie u prywatnych wytwórców. Io omów\'(m.ie form wykorzystania 

WARSZAWA (PAP). - Na po-I dach tworzenia funduszu zakła- Pc.s.eł Wa~·C1W111y omówiil m. iln. przymanet Polsce dotacji w wys . 
61i>1>~u w diniu 4 bm. Radia dmv~go w przedsiębiorstwach @raiwę poważnych nadużyć po- 500 tys. dolarów na wymianę nau· 
Miru1S;trów podJ·e,la uchwałę w komunikacyjnych j gei>de111~·j- W1Stających Pl"'ZIY pr;oocenie 1x>- kowa ze Stanami Zjednoczonymi i 

d kl k wa.rów. krajami europejst..imi. 
lllpraiw.ie kontraktacji produkcji nych resortu gospo ar ·omu- Wkemamzalek JcdilOMrsiki o- W wyniku rozmów postanowiono 
roślinnej w roku gospodarczym na.lnej, nie objętych u.s<ta•wą o przeznaczyć powyższą dotacfe nil 
1957/58 stwarzając rolruidwu do- funduszu zaklad<l'wym n.a rok mów.H znacz.ren:ie uchwaly z przydzielenie stypemllów raqrantcz 
godniejsze warunki kontraktacji, 1957. punktu widiooniia praJWlll!egO. P<>- nych około 50 polskim pracowni· 
w z.akresde zaopa•trzeruia w na- Ponadto Ra.da Mirn>iistrów wy- pairł on wnrl.ot.sJd o w,prxJ•\vtad:ze- kom naukowym z dziedZ1ny nauk 
Wozy oraz organ~cji Iron>tiriak- słuchała sprarwoodarn.ia mi,nistra nie do projekt.u u1Sta.wy prZJeiPd- społecznych, ekonomicznych, praw· 

tacJ 
.. l. · ·eki ołecznej o sów OOtyczących rua<lużyć zrwiią- nych J humanlstycznych, na zakup 

pracy 1 OJll sp <l k . ksiąt~k oraz wyposatenla dla bi-
Podjęta Z10St.ala uclrwala :ro- przebiegu realizacji uchw;,1.ły do- zanych z, 0 ~nywarnem .pr~<;e- bliotek I zakładów naukowycl1. a 

bowiązująca bank.i oraz GUS do tyczącej zwałni.a.nia, · przeszka!a- ny towa.row 1 ;wJ>!'OWadZrarnem I także na sfinansowanie przyjazdu 
prowadzeni.a, a•naliz,owarntia i nla I zatrudniania praeownikow wlaćl•nych to:wairow do obi;<Jrtu do Polski uczonych z zagranicy, Ził 
termiinowego przedkładania rzą- w związku a reorganizacją ad- handlowego. WniOl.<>etk 1J'O'WY7..SZY proszonych przez. po<iczeqólne poi 
dowi bieżących sprawozdań w ministracji. został pr2lez komisje przyjęty skie ośrodki naukowe. 

List NK ZSL 
z okazji święta ludowego 

WARSZAWA (PAP). - W\ P<ndrawta.my Stronnictwo De­
zwdąZJku z przygotowainymi na I mokra.tyczne, które z n.ami 
9 bm. obchodiami tradycyjnego walczy o urze~wistnienie pro­
święta ludowego Naczclny Ko- gramu odnowy. 
mLtet ZSL ogloo.ił specjalny li.st ----
do kół i czlanków etiro!llll·ictwa 
oraiz do wszystkich chłopów. 

Li.st ten głooi m. ilil.: 
W tegorocznych obchoda.ch Misia Pflimlina 

ma widoki 
~owodzenia 

święta ludowego zamanifestu­
jemy nasze poparc·ie dla. paź­
dziernikowego programu suwe­
renności, demokracji i soc,jali.t­
mu, poparcie dla nowej wspól­
ne.i linii politymnej PZPR, ZSL, 
SD - dla ca.teg<t FrO<Dtu Jedno- PARYŻ (PAP). - PrredlStarm-
ści Na.rodu. ciel MRP Pierre Pfli.mLi.n uzy-

Zamanifestujemy nasze popar- &kał w toku swoich 1'>0im1Ów kan• 
ci.e dla nowej polityki rolnej tynuowanych również we wto­
ZSL i PZPR. rek - 14 c1n.iJu kryt.Y19U - pew-

Wielkie zadania, jakie wyra- nie szanse powodrenda .swojej 
stają przl'd nami, mot,emy wy- m.hsji. PI"zyczyn.Uo się do tego 
k-ónać jedynie w rzetelnej współ prrede wszystkim stamowi&ko 
pracy naszego stronnictwa z kiiierOIW1rictwa SFIO z dotych­
Polską Zjednoczoną Partią Ro- czaoowym premierem Molle<tm'n 
botnic;r.ą. Wbrew tym wszyst- na c?.ele, które w poiniedziiał€k 
kim, którzy wysuwają nioodpo- wieczorem uchwal1lo więk.swś· 
wi.e~ialne hasła. którzy cbcie- oią głosów rewlucję s;prz.yjającą 
liby pokłócić chłopów z robotni- w zasadzie udzi.ałowi socjall­
kami, zamanifestujemy naszą .stów w przyszłym rządzie. 
wolę zacieśnienia współpracy z 
J,>ZPR. Ponadto Pflimli;n otlr'z.ym,M po-

W dniu Ś\'l<ięta ludowego p~ zytywną odpowiedź od prredsta~ 
?.clrawiamy Polską Zjednoc:ooni\ widcli kilku ugrupowań oein<tro­
Partię Robotniczą - i kierow- wych i prawicowych. 
niczą silę narodu, z którą ramię Program Pflimliala przewiduje 
w ramię wzmacniać będziemy d!raLStyczme oszx:zędmośoi i wyso­
sojusz robotniczo-chłopski, ra- kie podatki, czyli w gruncie 
zem z n,ią kierować państwem, rzieczy to samo co prizycxynilo 
wzma.cniać władzę ludową, bu- się prz,ed dwoma t:vgOOniarni do 
dować soc.ializm I wspólnie po- upadku rządu Moneta. Haislem 
nosić odp-0'\Viedrzialność za losy Pflimłfrna joe1~t .,oca•lenie franka 
naszego kraju. i oc.adenie Algeru", 

Przeciw niebezpieczeństwu 
aton1oweD1u 

NOWY JORK (PAP). - „Nie ma 
takiel dawki promieniowania w al· 
moslerze, która nli! przedstawiała· 
by niebezpi·eczeńslwa dła ludz„o­
ści" - oświadczafą w swym me· 
morandum lrzef UC'Lenl amerykJń­
scy - dr James Crow z Uniwersy­
tetu w Wisconsin, Bentley Glass 
z Uniwer·sytetu John Hopkins I· Her 

mann Mueller z Uniwersytetu In· 
diana - zwracafac się w I~! formie 
z apelem do komlsjl enerllil ato­
mowe! Kongresu USA w sprawie 
przerwania dalszych dośwladczeJ\ 
z broni il termojądrow;i". 

zakresie wypłat z funduszu pta.c, 

rent i zasiłków. • k ZSRR USA • 
Ra·cia Mirn.i<S-t.rów podjęła u- Stosun i - Pokojowe współzawodnictwo • Wycofanie wojsk 

chwałę za.twiel'dzającą projekt 
usta.wy w spra,wie ustalenia za- k , k' h 
kresu odpowiedzialności pań- amery ans IC Z Europy zachodniej 

• Stosunki 

radzieckich z krajów Europy wschodniej 

w obozie krajów socjalistycznych stwa. za szkody . wyrząM.()ne 
przez funkcjonariuszy państw~ 
WYch. Pr'Ojekt u.<krwv prz;es.lany 
1210.'>Lan;„ pnd obrady Sejmu. 

R<ida M:.nlist.rów zrutwierdziila 
l>l'ojekt roz:porząd1.ania. u zasa-

Bułgarska delegacja 
partyjno-rządowa 
udała się 

Wywiad Chruszczowa dla telewizji amerykańskiej 

Wedlull obliczeń tnech wymle· 
nionych qenetyków, osoby narato· 
ne obecnie na HkodHwe skut.kl 
Jlr<>mienlowanla będą miały około 
dwóch millonów dzieci. Blisko 
20.000 leqo potomstwa przyjdzie na 
świat dziedzicznie obciążonych n­
myslowo lub fizycznie. 8.000 tych 
dzieci będzie anormalnych fut w 
pierwszym pokolen'u. Ge-netycv 
1irzewioduią, że pierwsze pokolenie 
narażo}le n;i szkodliwe slculkl pro· 
mif'niowania wyda na śwlill 80.000 
diieci ma1twych, w1qlędnie umiP,r~­
iacych w pierw<zvch lal;irh żvcia. 
Zdaniem tych uc1onych, nastapi 
lak~e o.kolo 4!1.0011 poron•~fl.. Dr 
Crow dodaje, 7e „lic1bv odno,zące 
sie do dalszych pokoleń byłyby o 
wiele poważniejsze". 

LONDYN !PA.Pl. - N~jwyMlni<il 
<7.V austrollisl<i fizyk ładrowy. pro!. 
Marcus Ollphant, wvpowled1lal ,·ę 
we wtorek za 1awarclem międn·· 
narodoweqo porozumlt>nia n wstny 
manio prób z bronią jądrową. 

MOSKWA (PAP). _ Ap,encja TASS podaje: . 
28 

ma a różnych systemach gospodar- PYTANIE: Czy nie powledlialbv 
Pi·erwszy s<>kretarz KC KPZR N, S. Chruszczow przy1ał l. czych, t:m. między krajami Pan, że są one częścią, waneJ „że· 

na Kremlu przedstawiciel.i Amerykański·ego towarzystwa Telewi,LYJ· ka t l t lk . lazne( kurtyny"f 
neqo „Columbia Broadcaslinll Sys Iem" i od.powiedział na postaw1-0ne •Pi a· is yc7lnymi a ·rai ami ODPOWIEDŻ: Odpow1ada-

socjalistycznymi. 
m~e~~:a~~a;mowy utrwalony zosla•I na taśmie. PYTANIE: Czy z teqo, co Pan do my na waszą „żelaziną kurty-

Pierwsze pytania poświęcone 11y lv rolni~lwu -. sprawie dośclgnlę· piero co powiedział możemy wyclą nę" i troszeczkę stwarzamy 
cla w produkcji rolnej na qlowę mleszkanca po21omu Stanów Zjed- onąć wniosek, że qotowi jesteście naszą własną z dykty 
noczonych I sprawie zbiorów pszenicy w ZSRR. Następne pytanie udzielić zachodnim dyplomatom (ożywienie). 
brzmialo: większe! awobody ruchów w wa· 

SOFIA fPAPl. - w dniu .C bm. PYTANIE.· Mówił Pan 
0 

tym, ie wobec nas stwarza napięcie s1.vm krajuf Czy możemy stąd Zada! mi Pan pytanie od-
opuściła Sofie udając się na WP,· I wnioskować, że przestaniecie 1a- Gł Am k." 
pry bulqarska deleqacla partyjno- wspólzaw<>dnictwo między narad~· w atmosferze, pogarsza sto- qluszać audycje „Glosu Ameryki', nosme " osu ery 1 · 
rządowa mi naszych krafów nazywacie sto sunki i wywołuje na świecie te podejmiecie jakieś kroki, a;.ehy Kraj nasz jest bardzo muzy-

Na czele deleqacjl stoi ct.lonP.k sunkami zdrowymi. Przech?d~ąc , : d · · zapoczatkować kontakty, o któryc!1 kalny i wiecie, że Rosja wy-
Blura PoJ;tyczueqo KC Bułgarskie! teraz do innej dziedziny I mor1~lc sta,n nerw_owosci, a)e r:ne- Pan wspomlnall dała bardz.o wielu dob~·ych 

na \\'ęgry Parlamentarzysta. 
bryty; ski 
urzybył do Polski 

Partit Komunistycznej i przewodni· o międzynarodowych stos~n ac 1 zrownowazonym lu<diuom ODPOWIEDZ: Jeżeli cho- -
czący Rady Ministrów Ludowej Re- mlęd.zy Z~R_R a Stanai~I ~zJ,~ ~o~~~ możność spekulowania na dzi 0 ograniczenia swobody śpiewaków; w tej dziedzin.ie WARSZAWA (PAP). - Dn Polski 

:~t~ikJe~~l~ci~li z~~l~~i1~w~l~V r~:: ~iia~l~ z;. ";,~~~~lew ~:ch.idnte_i I in obawach przed wojną, groże- poruszania się personelu zajmujemy i obecnie dobre przybyl wybitny parlamentarzysta 
k.retarz KC BPK _ T. Żiwkow. I nych cześclacł1 i~1ata, chciałbym nie wo.i'ną. Jest to bardzo miejsce. Stąd też, jeżeli sły- brytylskl. członek Izby Gmin z ra· 

zapytać Pana Jakie, zdaniem Pa- k dl. N d g ambasady, to o ile dojdzie szymy dobry głos to nie ty!- mienia . partii konserwatywne! -
--- · 'bard{iei pa.lące problemy sz o 1we. aro Y pra. ną dro \najemnego porozumien.ia, k . 1 ' 1 t John T1!11ey wraz z malwnką. 

Sprawcy kr adzl'ez" y ~~·win~~ roi;strzy!lnąć obecnie ob.a spokoju.' .c~cą żyć. t.ak. Jak gotowi będziemy poprawić o go nie zag uszamy, a e s a 
naue kra;e? . przys·toi zyc człowiek·OWJ. My . . ramy się go wzmocnić, abyl J. Tilnev, który zapewne zabawl 

ODPOWIEDŻ Sądzę ze . t stosunki w tej dziedzinie słyszano go w całym kraju. w P<>~sce ok.olo dwóch tyqodn~. te~t 

ł 
„ , : • dążymy do zapewnienia a- znieść te O"raniczenia. . . . , . 1>rzedstawlc1elem kliku bryly1~kich 

W O · J kl b · z.· n1·eJ·sze i· est u normo- k' h J ' · o'e3' " Ale Jesl! cudzy głos <lrazm fir 1~ handlowych. Interesu i·· "O sio UZ C na.iwa· . 1c warun rnw 1 ze sw J Ograniczenia te nawarstwi- ll „ " 
, • 

wanie st::i<>unków między kra- strony robimy wszystko, żeby ły s'ię w wyniku źle ukła•da- ucho, to każdy człowiek wy- sunkl ekonomiczne w nanym kra· 

k ł h d Y
stk·m łącza radio jeżeli może t.o I Ju, Jak również za11adnlenla polllY· 

OSCJ o ac ja~i, a prze e y:sz ' ' - zap~w~ić J?Okoj.owe :wsp_ół· r jących się stosunków między . . '. . . . . . I czne. Zamierza on !ukże 1orlento-
m1ędzy Sianami Z3ed>no:zo istn1eme między kraJam1 o naszymi rzadami uczymc, a )ezeli me moze - wać !lę w motliwośC:.ach rozszerze 

d d 
nymi a Związkiem Radz1ec- · · · zagłusza taki głos, ponieważ nia kontaktów handlowych polsko· 

prze ~ą em kim. Normalizację sto?unkó:"I p d „ „ oddziaływa on źle na jego brylyfskich. 

'W' Łodzi rozpoczął się proces rozumiem w ten sposob, ze o w o ~ne morderstwo słuch. Dlatego też jeżeli '•' 
przeciwko Mirosławowi Zielińskie- należy usunąć bariery ,~, J'. . „Głos Ameryki" będzie rze- P1"ąte zamąz· pn1sc1"e 
mu i Tadeuszowi Pawlukiewiczowi dziedzinie handlu. zacząc czywiście głosem Ameryki 
oskarżonym o dokonanie w ko11cu t ' I t dk ' 
ub. roku kilku kradzieży z SZCT2!łll trzeba .cd. handll'. . Po:vinniś- czy rag1czny sp o wypa ow - nie będziemy go zagłuszać, Marleny D1"etr1"ch 
kościołów łódzkich. Łupem złodziei, cie zmeśc swoJą „zelazną . ponieważ my szanujemy ame 
oprócz pieniędzy pochodzących z kurtynę" przestać się W ryka11ski naród. Ale jeżeli 
ollar, padly również pnedminlv b . k h Nowy proces poszlakowy w arszaw'1e rozle!!a ~1·ę n1'e głos Ame1·ylr1', .Jak dtOlllos:i mek;„yka1'hski dz.len 
kultu reliqljnelJo, jak: kielichy, wreszcie ac ·uc arzy ra- - 0 

' nik „OilllernC\nt.:l'!>al", Marrle:µa 
IDonstrancie ilp. dzieckic~, kiedy. pojadą ~o Wyrafi,nowane morcJ..e:nstwo., w li,pcu 1956 r. pooterurn•eik a jakieś złośliwe wycia i to D 'efr·;d1 ma wkrółce poolubić 
dw'Z'i d~;~d;::ieqru~~~~o~~il "z 0~X: Ameryki: o~.1 me wywolaią podwój•ne eamobój.51.wo ozy wre MO w Leo.n•01Wle , Poiw. S:;cha- nazywają gŁosem Ameryki, rn.a.nee;o p·s:irrz.a n•:emi<?r!doego 
wszechneqo Domu Towaroweqo w tam rewolUCJl. Trzeba dokony 1'-zc:e nieszczęśliwy wypad.ck - coow za1wiadomiony ZC1St.3ł o to wówczas nie chcemy, że- Ericha M. Rem:irrque'a. Według 
ł.o~zl 15 tys. qolówką oru 310 par wać wymiany delegacji kul-1 r..a te pyt.ar.·t>ia bedzic mu.stal od- ~·na.lezieniu w rzer..ie Bzurze by naród radziecki miał fal- dzi.e.mnjka, piąte zamązpoiscie 
ponc~och ny!onowycl1, a także du· turalnych; potrzeba więcej powied.z:'.rć Sąd Woj•e•wódzl'1i d'la z.wlok mężc.z.y2ln,y. WsZJczęt€ na- szywe wyobrażenie o amery- slarw'""i królow.ej sex-a.ppel'u 
te

1 
i.ości hleiilnv, od1.: eży i obu· kontal•to'w mi· ę~Z", ' naszvmi WOJ. warsiz:11w.;:1k,i>!"go, . w C'WtSaJ. e tychmia,9towe śloe<lztwo wyrka.za- kańskim narodzie i 0 i'ego dojdzie do "kutku z.a diwa mie-

wa na. oqóln~ sumę 71.500 zł . • ..1 , I I · · · · -1„ · • 1 h 
W•polnle z Ziel!iisklm i Pawlu· narod.ami, między ludźmi in- ptXl<C€'5U zaga.d11:1, ktory w u-ot- o, ze jeisrt to Joz.ef Gahry,,cck głosie. .„iaoe w J'E•.Je'l•E-J z P,c .no:.nyc 

kiewlczem Przed Si1dem '"Vojcwódz tcresu. Uważam to za naj- ce zn.ajd.zi·e s:ię na wokarndzie ':1.ąż osik. ,.;;.t„ Ga.br)'IS.iatk, W kil- PYTANIE: C1v nie zachodzi tu m'•ejsoov,o'<>ki Moeko;,yku. Marleilla 
kim st~nelo 9 Innych o!ł6b, oskdr· sądowej. W tym sic1r1Ls.a•cyj;n,ym ka d111t poz.TlJleJ na ten sam po- sprzecrność, kiedy mówi Pan 0 D'elrich ma ooocn.!e 56 la•t, a 
tonyrh o. przechowywan!r i sprze- ważn•iejsze. p.c13zJakowym 1Jl'OOStS1ie Ol.';kado- sl•er:urnek zglos:l, stę ook St. Ku- I w~półzawodniclwie w dzledzlnle je .i parrtfll.er j.elS't o diwa lata od 
daż kradzionych przedmiotów. Tymczasem u was s!.osuje nymi są mi<etSZli:ań·CY wsii Z'.1- bus.Z~'W"l!ln, ktory zam,eldawal, ekonomicznej, a jednocześnie, Jak n.i.ej <;ta.rszy. „Oinemoodi.al" pi-

-- - się obecnie dyskryminacje i krzew, pow. Sochaezie1w - 34- ;i;e żon.a jego wtein.ę1a w s.tudln1i. sie zdaje, nie dopuszcza Pan mo· 8Z-e, :i -ż sla\,rna akl101rka i piisairz 

Z Pobytu 
nie chcecie z nami handlo- !·et.n.i Sta111cislaw Kubu:s-ziewsrl"i i Ta ,.zb:reżność faktów" wy~lalu żliwoścl współzawodniczenia ldt>I? k<JiehaJi się już cd l"Hku lat. Re-
wać. Wa•si politycy, od któ- 38-J.e.bn<ia Struni;.Sia.wa Gabryis1:•::ik Glię O.r0rurwm MO podeja~ai.a. Ro.z·strzyqacle •~m!ast pozwol!ć lu- ma.rque wziąt dopi·ero p17.ied 

1 
· · · · S103·ą onii ""'d zarrzu,t•etn zbrock1i „ d1'lom, aby sann roLslrzy!lnęlt, cze cztie,Nm1a mi.e.<.;ąca.mi rc1Z1wód z 

W 
' k rych to za ezy, uwazaią, ze .-·~ 0-'1k. Stzil'lli.sław Kubusze•wis.ki, rro chca slucliać. "[J[.,rz.oo•nią · 

kard Y ~zvn~ ·1eg1 t I o'z komu- żono- i mężobójstwa. , . 1 . <l. . . l Sta . ODPOWIED~ w·'. ,.. ~· ż•Jtną. 
1 

IN ·) , :\>'.m saI?ym. za~z. ~ ". ą _ . Jak WY'nlka z,e .s·p·:i.rządiz~l!l•e>go OJ<:1iec .roig.a ,z,t€Ca i OS•C rn1- L.: iaz1 Pan, __ 
nizm.ow1. Vv1dz1c1e Jednak, ze prziez. Woj.:orwódzką Pro'.mrar(u.rę ·~lawa Gab~JIG'i.a·k, ma•t.ka jed1n>e- próby oddzielenia nas od na 

ft' ło~Z„(•h czym nam to ~<tr~zo mało I arldru ci.;1k.a['żienia st. Kuburs1mw- 1''0 dzi:.ec.ka al'e."zlo0wami 7
A"'1:a:li w rodu ,to stara muzyka zuży- Wyścig Z pOCfągiem 

ff e uszczerbku, przeciw.nie, zmu- ,0,k.iJe.~o i St. Gab.ryG:!a>k - cd liistcrpard>z;;e 1956 r. pod za,rzu.trem tego patefonu i muzyki tej . 

Rzy
„ !PAP). - Przebywa 1·~cy sza to nas do produkowania I dtuż,szi9«0 czm3u Jąc~•ly bJ,iż,o.?,e 7a•bójstwa swych W3])Ólmalż·:m- Podróżni 1>oc1ąqu p<>sptesznego 
"" p " „ I " ..... ków. Oby<l\V'ojre ookarrż€•ni n.te nikt nie słucha. Uważamy, że zdążająceqo ?. Olsztyna· do War-

we Włoszech. prymas 0 ski, k~~- towarów, które moglibyśmy I 0~•5"UJn,kii. W tych wa.rnn.'.~ach z.a- przyzn.ają .s:ię do za.rzucainej im nie ma, nie było i nie będzie szawv byJ.i świadkarrn.i emocjonują· 
dvnal Wyszvnski . udal s Il do m•L· kupować u was i na tym ro•V1110, Kubu.sz.ewsk1<0Inu, m:t.o- · innego rządu oprócz rządu: ceq? wvściqu, w cza.sie. przejaz<lu 
sta Bari. w. cz~.e pobyt.u ~ 1 'n" byście zara<biali Teraz to my wi•2ikowi żc.mi,tem.u .• jak i. zamc:ż- w.uny. d . k' . . . . pociąqu przez lasy N1d?."kiP - ·w 
mieście nm1eszka on W ms Y 11 e · ncj Gabry\S';ar'r.oiwej n· W1 w tym pv · c zlako v ra· .z1ec. iego I me i;na .mneJ pewne i chwili z le>śnei polany wy 
naleiącym do ·zakonu Sa.:ezJanow. sami produkujemy te towary '~ · ' _.. ' . ' , " .e · ·~ cce'l:e P tS · \ ym pohtykt Qp•r6cz pohtvk1 na- bi~!o kllk·a 1·P!en1, któr~ zacz~n. 
Ksiądz kardynał Wyszy11>ki onw „. i !dziemv na 'd T k t . gicd11;1 st.~1·l. &Lę. do;,yoh<zaio;'.:i>vi zer.mawać będ'Zl~e e>k, 40 św.i.ad- , -~ ~-, 
dził ·~ mł·ejscow<>'ci cass'mass'na . '. • przo · . a ez wis1i)o!małziom,KOw1oe" .Joz2f ków crrarz zboży '""J.<1Ś·:1ó2rrlri·a bhc- szej partii komunistycznej biec ohok pędząceqo pociągu. 

" , • bedz1e 1 w pr ł ś ·, ' Wyściq trwa~ ok, 10 minut. Je 
cment~rz wojskow· v Polaków, po- i '- . zy.sz ° CL . GaibrY's!ak t Genioweta K. ubu- gly <lir J. Skłaid:z:ińtski z Za1k1a-

u J d k tak t k lenie wvpr:z;edzilv oociąa, po ca;y• 
loołvch we Włoszech. e na ·ze ie s anow1s o szeiwiska. du Med.YICYJ!zy' Sąoo~. (Dalszy ciąg n.a str. 2) roq;b.il0flły s. iio 1-iie. 



Wywiad Chruszczowa dla telewizji amerykań.skiej 
(Dokończenie ze itr. 1) Każdy naród ma swoją hi- nie przedstawi? jeszcze swoich wad!my do całkowitego roz­

storię, swoje nawyki i partie warunków. Jednakże gotowi brojenia. Oto nasz program, 
które by bard2liej odpowiadały komunistyczne oraz rządy po- jesteśmy zadowolić się nie na- zacznijmy więc nawet od ma­
interesom narodu Związku winny się z tym liczyć i brać tychmiastowym i nie obejmu- łego kroku, leC'L zacznijmy. 
Radzieckiego i mas pracują- to w rachubę. Nasi przyjacie- jącym całości zagadnień roz- Tymczasem toczą &ię tylko 
cych wszystkich krajów, po- le Chińczycy realizują wiele wiązaniem problemu rozbro- debaty i odbywają się wer­
nieważ nie mamy żadnych oryginalnych idei w toku bu- jenia. Zgadzamy się na to, a- balne ćwiczenia. 
złych zamiarów również w dowy socjalizmu. Niektóre z by zacząć od małego kroku po PYTANIE: Dra.k czasu nie pozwa 

Stosunku do 1·nnych krajów. ty.eh. idei są n.owe i uwzględ- to, aby później poczynić krok la na dłuqą dyskusli: na ten temat, . lecz pozwolimy sobie 11rzypomnleć 
Dlatego też polityka jaką pro ma~ą . specyfikę_ warunkow większy. W tym celu prze- feden mały fakt: do.świadczenia z 
wadzimy _ to polityka nie chmsk1ch. U:""azamy to za prowadziliśmy jednostronną bronią atomowa na kontynencie 
tylko partii komunistycznej. :zecz . zu?ełme n?rmal~ą, w redukcję sił zbrojnych: zmniej ~:,"::";~hańs~~~ ~03~:a<=J10 z~:~~: 
Partia komun.i.styczna jest zadneJ m1e:ze me st~1 to w szyliśmy o 1.800 tys. ludzi na- mości pub!lcznei, w tym równteż 
awangairdą iswojego narodu. spr~ecznośc1 it marksi~mem- sze siły zbrojne. Zmniejszy- doświadczenia, które mla!v uię 011-

Tak więc J·est to polityka na- lemmzmem. Dlatego tez wie- liśmy o rzeszło 30 tys. nasze być w stanie Nevada. 
le rzeczy na ten temat za siły zbroJ·ne we wschodnich Chdellbyłmy obecnie poruszyć za 

rodu, polityka radzieckich na . . _ . - !Jadnlenie Europy zachodniej. Wia-
rodów i my tę politY'kll wcie- m1eszczamy w dr_uku i w isto- Niemczech. Zrezygnowaliśmy domo Panu, te wysuwano rozmaiłe 
lamy w życie. cie rzeczy P.op1eram.y. P~- z twierdzy, jaką ~iadaliśmy propozycle na temat określonycli 

wtarzam: kazdy kraJ przyJ- na podstawie układu w Fin- warunków, priv których wo.Iska 
Teraz o sprzecznościach. '""'UJ·e za punkt wyJ"ścia swoJ·e land.ii. Uczyniliśmy wiele po z~talyby wvcofane 1 że spra'V.Y "' te dotyczą również zjednoczenia 

Czy Sq w naszych oświadcze- warunki • - przeprowadza u to, aby zapewnić wzajemne Niemiec. 
niach sprzeczności? Kiedy siebie to, co mu odpowiada. zrozumienie i doprowadzić do Jak.ie warunki, zdaniem rządu 

' · · i k t · bi"· i · · · · · k r;ul:r;~ecklego, zapewnUyby mu wy-
mow1my, ze pra~n emy po o- Nikomu o me u iza me porozum1ema z 1nnym.1 ra- starctalące pociucie bezpl·eczer\-
jowego współzawodnictwa, to jest sprzeczne z naszymi .iami n.a temat rnzbrojenia. stwa, ażeby mó!ll wycofać sw„je 
chcemy wspóizawodniczyć wspólnymi marksistowsko-le- Jednakże dotychczas ani Sta- wojaka z krajów, gdme wolska te 
chcemy w tym współzawod- ninowskimi poglądami. ny Zjednoczone, ani Anglia, obecnie sl11 znajdują! 
nfctwie wydobyć na jaw naj- PYTANIE: Powiedział Pan nie· ani Francja nie odpowiedzia- ODPOWIEDZ: Pozwolę S·O· 

dr .1 Zd .1· dawno że Stany Zjednoczone nle· ły w podobny sposób, z po- ble odpowiedzieć najp_ierw ~~ 
z owsze s1 y. rową s1 ą wat1>li.;_.ie przy!lotowują s.ll'l do t 
nazywamy nasz socJalistycz- wojnv ze Zwi!lrklem R~dz1-0ckim. wodu czego bardzo ubolewa- pytanie dotyczące reJes ra·CJ!. 
ny system, ponieważ jest to czv rzeczywiście pnekonanle ta- my. I Jak już tłumaczyłei:n, zmusz~-
najbardziej postępowy naj-, kle loty u T>!'clstaw polltyk.I Z.wiąz- PYTANIE: nu ludzi pozo.ta·ło w 'ni jesteście do ~eJes~rowama 

. . ' ku Ra.dzieck18!fo1 radzieckich siłach 7ibrojnych !>O wybuchów, pomewaz teryto-
bardzieJ młody system. ODPOWIEDZ: To nie jest 1>rzeprowadzenlu :redukcll o uoo rium wasze nie jest tak wiel-

Je:ieli zna Pan trochę a mój pogląd. Powiedziałem tyl tvs. ludzH k. aby mogły się na nim od-
z pewnością Pan zna - hi- ko to, co mówią wasi polity- OD~owm~Z: Nie wi~dzia- b~:nać doświadczenia bez; u· 
stori11 zmian, jaikie zachodzi- cy, wasi generałowie, wasi łem, ze ~adacie to pytar:ie. W przedzenia. 
ły w ustrojach społecznych, dowódcy i admirałowie. Bóg pro:ramie przedstaw~o.nym Czynicie to, ponieważ ~­
to wie Pan, że jesteśmy spad- jeden wi~, i~e się u was m.ówi prz~i w~5 nie było go 1 dla- sze położenie geograficzne nie 
kobiercami przeżytego ustro- t :zapewma J~k to ~tany Z.1e:I- te~o. me zapytałem r;asz~go pozwala, aby wybuchy nastę­
ju kapitalistycznego, który noczone "!' c1ą~t k1~u godzin tmmst~a obrony, _jaki Je!'.t powały bez uprzedzenia i ro­
zastąpiony został przez ustrój m~gą :umcestw1c zw:iąz~k Ra- stan. llczeł?ny radzieckich sił bicie przy tym dobrą minę. 
socjalistyczny, ustrój najbar- dz~eck!. My~ przeciwnie, me zbromych_ l trudno byłoby mi To niesłuszne. Wprowadwcie 
dziej postępowy. Przepowia- zaJmu~emy. się tą. sprawą. p~zytocz~c dokładne cyfry .. A w błąd i własny naród i inne 
dam wam że wnuki wasze Nasi politycy me "".Ygłasza- me chciałbym podawać me- narody. Prowadźmy więc w 
b d . . ' A ją przemówień, w ktorych u- dokładnych danych tak solid- tej spra•vie uczciwą dysikusję 
ę ą zyc w. ~eryce :"" w~- dowadniałoby się, jak to my nym p;rzedstawicielom repre- i politykę - będzie to korzy-

runkach soc.ializmu. Nie bóJ- . t . St z· dno zentującym tak wielkie mo · . . 1 k' . umces w1my any Je - - stniejsze. 
cie się o swo1c i wnu ow, oni A ·ki Jest to głupie 

1 
carstwo. Jednakże zawsze go-

się będą dziiwili, że ich dz.iad- ~zone mery t. brania tego towi jesteśmy odpowiedzieć Teraz sprawa naszego bez-
kowie nie rozum~el! t~kiej po ~~a~~ nawe za na to pytanie. pieczeństwa. Supozycje, że 
stępoweJ nauki, Jaką Jest nau P P I d . PYTANIE· Chclfllibyśmy zadać czegoś się obawia.my, są bez-
k · 1. PYTANIE: rosz11 ana, e ne1 · sensowne. Niczego się nie boi-

owy SOCJa izm. rzenv nie moaę zupełnie zrozu· pytanie zwląu.ne z rozbrojeniem, 1 . . . . .. ml<>t· w laki sposób motecie mó· ponlewai od dłutszerro cui.su sttra- my. Nie chcemy wojny, ecz, 
J ezeH mow1my o ideologu wlt · współlstrueniu z jakimś lua· wa ta nasuwa wątpliwości jak wiadomo„ nie tylko my o 

krajów kapitalistycz.nych i jem, 
0 

jeiell rieczywiście s~dzlcie, W dyskusji nad sprawą doAwlad tym decydujemy. Jeżeli woj­
socjaListycz.nych to nie ukry- te 11Janule on wolną z.e Związkiem czeń 7. bombami atomowymi sla· na zostanie nam narzucona, 

" · , . Rad·zi<>ckiml no\\isko radzieckla snrowadza się 
wallsmy, ze tu toczyc się bę- . . do te!lo, że wszystkie wvbucby nasz naród będzie walczył z 
dzie walka, walka ideologicz- ODPOWIEDZ: A co~ m~U:Y atomowe t wodorowe mo1H być największym entuzjazmem ~ 
na. Jednakże nigdy nie utoż- robić? Chciel!byśmY:, zebyse1e ujawnione .. Jetell takle le•t sta~o: ofiarnością, będzie zdecydo­
samialiśmy walki ideJlcgicz- nie snuli pl~now woJennyc?, 3 ~~:: r~:~a~~~z1!:~-zl~~~1~ij,°r'l~.ti1 wanie bronił swojej ojczymy. 
nej z wojną. Jest to walka wy to r~bicle: ~!czym! się z zawczasu I nawet nie P'?'lnfo:>rmo· Jakie kroki należy podjąć, 
idei i :i.wycięstwo odniesie ta tym. Wiedzcie Jednak, ze t~ wal l>Óżn!el o ostatnlch inęcht tło· aby nie dopuścić do wojny? 
"d kt " k . . .fl . - wojna może drogo kosztowac ~wladcieulacil dokonanych w wa· Czemu Stany Zjednoczo•ne i 
l ea,_ ora. ~ aze się l me~- i że W-OJ. enne plany generaŁów szvm kra(ul k . . ł b 
sza 1 bard;:1eJ zywotna i ldo- J· . k'ch n1·e mogą się ODPOWIEDZ: A co to da- inne raJe me mog Y Y wy-

- . d J . . 1. amery .ans i , . . . to cofać swoich wojsk z Niemiec 
rą poprze, ,n.aro . . eze 1 w~sz urzeczyw1·stni·c·. Dlatego trze- 1· e ludzkosc1? Nic. Jakie ma 

k d (ki b h z,achodnich, z krajów zachod-
amerJ'. ans~i nai:o ory ba współistnieć. Gdybyście, znaczenie? Jeśli. wy uc na- nich, tj. z Francji, Włoch, 
obecru~ nie pcp1e~a . nauki pocfobnie jak my, również. stepił, to powie.trze ~osta~o Turcji _ nie wiem gdzie 
marksrnm~ - lenl:i1zm~) kro przejawiali chęć pokojowego zakażone. .c~ło_w~e~owi me jeszcze znajdują się wasze woj 
czy ~a działaczami burzuazyJ współżycia, uwolnilibyśmy będzie łatw:eJ, J~~eh zawcz·~- ·ska. A my byśmy wycofali 
nym~, to czy z teg? powodu nasz naród od podatków, od su mu p~wiem, iz. wybu7hn~e nasze wojska ze wschodnich 
nalezy zaczynać woJnę, czy z dm'ernych wydatków na be>mba i ze nastąpi zakazeme 1 k W . R 
te~? P?Wodu mu.si być wro- ~1~oj:nia, nie zatrudniaUbyś- powietrza ~ że dlatego , jego ~~:::t.ec, .~/01~niych ęg~~ja~h 
gosc między nami a Ameryką my siły roboczej produkcją stan zdrowia pogorszy. S1ę. ~: wojsk naszych nie ma. Bylo­
lu~ innymi . krajami? Ni~I a.rtykułów, które nie są ko- waż.am, ,że sprawa reJestracJl by to bardzo pożyteczne i sta­
ŻyJmy pokoJowo, - rozw1- niecznie P"t.rzebne do życia wybuchow ma charakter spe- nowiłoby pierws;i:y krok dla 
j~jmy i~a-szą gospodar~ę współ człowiekow7. )3yłoby to tyl_ko kulatywny. wypróbowania dobrych sto­
z"wodmczmy, handluJmy, wy z pożytkiem dla narodow My stawiamy problem za- sunków i zapewnienia dobrej 
mi.eni~jmy dośw~adczenia w stanów Zjednoczonych, Związ sadniczy. Zaprzestańmy doko· a,tmosfery, w której nie czuć 
dziedzm1e rozwo1u przemysłu, ku Radzieckiego i dla wszyst- nywać wybuchów. Ci nato- byłoby prochu. Przyczyniłoby 
w dziedzinie rolnictwa, czy wl kich narodów świata. miast, którzy •VYPOWiadają się to do ukształtowania po­
osjągnię~iac_h . kul~~alny~h. My bardzo pragniemy poko- się za rejestracją wybuchów, ltojowych, dobrych stosunków 
A decyzJę, Jakd ustroJ z:vyc1.ę~ ju i przyjaźni z narodem a- robią to nie dlatego, że są ta- międ.zy naszymi krajami. Mó 
ży . pozostawmy h1st0im, merykańskim. Pragniemy przy cy dobrzy 1 zawczasu zawia· wiliśmy o ty:i.1, potwierdzamy 
pozwolmy dokMać wy~oru jaźni nie dlatego, by nasze damiają ·o próbach, lecz dla- to i gotowi jesteśmy wszyst­
naszym narodom. Sądzę, ze to dwa silne mocarstwa miały tego, że ich własne teryto· ko uczynić w tym kierunku. 
są. do~re W~·runki. .Jeżel.i się zjednoczyć przeciwko. s~a- rlum nie pozwala im na do- PYTANIE: czv bylobv to wlą­
twuerdz•imy, ze izwyCllęstW10 bym: pragniemy przyJazn~ koinywanie takich doświad- czone do systemu inspekcji lotni­
odniesie nasz ustrój, to jest dlatego że jeśli ze Stanami czeń i muszą p.rzeprowadzać c-zel kontroluliice110 wykonanie ta· 
że zwycięży socj.alizm, nie zna Zjed•no~zonymi łączyć nas bę- je na małych wyspaeh poło- kie!lo ~orozumlenlal 
czy to, że będziemy ustrój dą dobre i przyjacielskie sto- żonyc.h na międzynarodowych ODPOWIEDZ: To inna 
nasz narzucać komukolwiek sunki, to zyskają na tym tak- wodach. Nie mogą oni prze- sprawa. Będziemy wyoofywa­
w drodze wojny. Boże ucho- że narody wszystkich innych prowadzać tych doświ·adczeń li nasze wojska z obcych kra­
waj! Uważamy, że on zwy- krajów. Myślę, że Luksem- bez uprzedzenia, ponieważ jów, a jeśli chodzi o inspek­
cięży i zawładnie umysłami burg nie będzie nam za.gra- eksplozje mogą nastą.pić cję ... w jaki sposób przepro­
narodów. Jednakże ka:idy żać. Przyjaźń na•szych pa!'istw tam, gdzie kursują neutralne wadz.ać inspekcje w obcych 
kraj powmien miec taki przyniesie pożytek wszystkim statki lub tam, gdzie przela- krajach? Wy chcecie xaiglą­
ustrój, jakiego ży(:zy sobie na na.rodom. tują samoloty. Gdyby nie U· dać do sypi,alni sąsiada, gdy 
ród danego kraju. Innej Q.oo- Bardzo. p:agnął~m w~m o przedzali, wybuchłby ogrom- sąsiad zasłania okna. My n­
gi nil! widzimy i nie narzu- tym.. J'.!OWledz1eć, zebyśc1e; ze ny skandal. Gdyby Sta.ny ważamy to za rzecz nieprzy­
camy sw01ich idei. sw?JeJ ~trony przekazali za Zjednoczone posiadały tery- zwoitą. Jednakże, je:ieli je-

To właśnie można odpoWlie posredmct;-v·ei;n ~rodków tech- torium, na którym można by- steście takimi amatorami -
dz:ieć na wasze pytanie. n_ic2Jl1ych, Jak1m1 rozp~rządza- toby przeprowadzać doświad- zawrzyjmy porozumienie, zg;:i 

cie, '"'~aszemu narodowi to na- czenia bez uprzedzenia - nie dzamy się na to, le·cz na o­
sze gorące życzenie - życia uprzedzałyby. Obecnie nato- kreślonych wzajemnych wa­
w przyjaźni ze Stanami Zje- miast niektórzy ludzie chcą runkach. Warunki te przed­
dnoczonymi Ameryki. uchylić się od bezpośredniej stawił Zorin w Londynie. Sta­

PYTA.NIE: !Niech Pan p-0zwoll, 
te 11owróclmy do Pat.sklej uwagi, 
że rząd i naród są, nterozd·zlelną 
całością. Przypomina ml to nlędaw 
ne ośwladczenlo Pekinu, które, lak 
mt się zdaje, było takte Zllm.lesz· PYTANIE: Niech Pan pozwoli ml 
czone w „Prawdzie", a rnlanowl- sprowadzić to d<> kołllkretn0110 za. 
cie, żo w• państwie socJaJ!stycznym !ładnienia, do problemu rc>zbroje· 
istnieć m<>!lą sprzeczności między nla, Stany Zlednoczone zwróciły 
masami a kierownictwem. Czy ra.· się J>odczas wznowionych w Lon­
dzleccy komuniści, przedr11kowując dynie ro7;111ów rozbrojenlowycb z 
ośwladczeni'll to w „Prawilzle", propozyclil tzw. nlewlelklcqo O\jra· 
przeJmula tę lde(ł i jakle będ71e ruczon8!Jo kroku w klerunkn roz. 
ona mtalA znacieci11 dla Zwill:r.ku brolenla. Wiemy, te Zwt11zek Ra· 
Jlad~ecki9łl'o1 dzleckl dą.tył iraczel do c1tlkowl· 

teqo I n1ezwloczne110 zakazu za· 
ODPOWIEDZ: Każdy kraj równo próbnych eksperymentów z 

socjaUstycz.ny, czy kapltali- bronla atomowil t wodorową, Jak 
I um•j bront 14GI<>Wej, przy ci;ym 

styczny ma swoją dirogę roz- problem konllroll bft.rd.zo 10 wszyst­
w-0ju i swoje etapy rozwojo- ko utrudni!. Czy wid·zt Pan jakąś 
we. My istniejemy już 40 lat. nadilejł) osl11!111ił)cia porozumienia 
Ch.ń k R bl"- L d na podsta.wle obecnego rt11nowl!IJ<a 

1 s a epu J!łl.,a U awą a:morykań1ktego, tł. dokonania po· 
Istnieje lat 8. Dlatego też to, czatkowo m11łe110 krokut 
co było w gwoim cza1Sie nie- ODPOWIEDZ: Nie wiado­
zbędne dla nas, niekon.iecznie mo mi na razie, jaikie kroki 
musi być powtwzaine, przez myślą poczynić Stany Zjedno­
inne kraje s·ocjaliistyczne. czone, ponieważ p. Sta:ssern 
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odpowiedzi na pytanie doty- ny Zjednoczone obiecały u­
czace zakazu broni wodoro- dzielić nam odpowiedzi. O­
wej i atomowej oraz położe- czeku.iemy jej. Czy odpowiedź 
nia kresu wybuchom. Chcą ta będzie do przyjęcia przez 
oni dyskutować nad tym, C2Y nasz kraj. trudno mi teraz 
należy unrzedzać, gdy ten lub powie<lzieć. 
looy kraj przygotowuje si~ do PYTANIE: Gdy ·mówi Pau o wv· 
doświadczeń z bronią atomo- col1mtu wojsk a·meryijca1hk!eh z Eu· 
wą. Jest to cz:czy spór i "'"'Ór rolly za.chodnleJ, ma Pen na myśli 

""" odlillfl(l,jć llc111ca przeszło 3 tys. 
ten wymyślono po to, aby od- mil. Gdy mówi Pan na1omla·st o 
wrócić uwagę ludZ'i od isto.ty wvcolaniu woja&; rosyjskich 7. Nie­
zagadnienia i skierować ich miec w~chodnJch, <>macz<1 to odłe· 
na fałszywą drog"'. !l'łość, któr11 rnotna 'Pnebvt w cią· 

-. 1111 dwóch qod7.ln. 
Dlatego mówimy: a więc Czy trdco TeaHsta nie uwata Pau, 
łó · kr b h te motna byłoby oczelklwać Ja· 

PO zmy es WY uc om, a kldt<i qwaranclt, które urpewnilyby 
więc przerwijmy doświadcze- wzatemne z&ufanlel 
ni•a, a więc doprowadźmy do Co Rosia qotowa teat uczynlćł 

za1kazu broni wodorowej i a- ODPOWIEDZ: Niezupełnie 
t<>mowej, ttedukuc1my siły prawidłowo stosujecie aryt­
zbrojne, a następnie dopro- mety;kę, cdy obli-OZacie odle-

glość przy wycowywantu I niem, utrzymałby się ri!Żim Kadara 
wojsk. Wy wycofujecie woj- bez radzieckich wojsk i czołgów 

. . odl ł „ „ 011 W ęnrzoch l 
ska na m~ieJszą eg osc mz ODPOWIEDZ: Spróbujmy 
my. Anglia I",p. tylko za I~a- więc, wycofajcie wasze woj-
nał La Manche; Stany ZJe- k Niemiec i Fra.n~J·i a. 
dnoczonl!I - za ocean. Trud- s a z . . •. 
no byłoby mi powiedzieć, jak my wycofai;ny sw.oJe .z Nie­
długo płynie parowiec ze Sta- miec, Polski, . Węgier i zoba­
nów Zjednoczonych do Nie·· czymy, ze r~z1m Kadara. -
miec lub do Francji, ale po- a jest to rez1m ludu ~ęgier­
liczcie, jak długo trwałaby sk1ego - będzie rozk\:r1tał po 
podróż z naszymi wojskami wsze czasy. Tam, gdzie klasa 
np. z Irkucka lub z Vlłady- r?botnic;za uzyskała władzę, 
Wostoku. My musielibyśmy nie odda władzy . wy­
przejść większą odległość niż zy$kiwaczom, _lecz będ~ie tę 
wy. władzę umacniała, będzie roz 

wijała swoją gospodarkę, 
swoją kulturę. Oto czym jest 
władza Kadara. To władza 
nie Kadara, Kadar jest sługą 
ludu węg,lerskiego, to spra­
wa narodu węgierskiego i je­
go klasy robotniczej. 

PYTANIE: Pozos\ało nam Int 
niewiele czasu. Chcielibyśmy za• 
dać jencze takle pytanie: Jal{I, 
Pana zdaniem, kmk gotowi są o· 
becnle poczynić Ro;;janie, rosviski 
rząd radziecki po to, aby zla.godz\ć 
nillp;ęcic . o którym mówiliśmy t 
po to, aby przyczynić się do .lep­
neqo zrozumienia między kra1antl 
łwralal 

Ponadto, gdy chodzi o roz­
brojenie, trzeba sobie wza­
jemnie ufać, a nie traktować 
się nawzajem jak zbójcy. A 
więc traktujmy się jak uczci­
wi lud.zie - my dajemy sło­
wo i możność kontrolowania 
naszego słowa. A więc wpro­
wadźmy punkty ~ont.rolne w 
określony'ch miejscach, aby 
nie doszło do nagłej napaści z 
jednej czy z drugie.i strony. 
Warunki, które proponujemy, 
są dostateczne, aby zapewnić 
kontrolę i wykluczyć nagłą 
napaść jednego kraju na dru-
gi. ODPOWIEDZ: Uważam, że 

PYTANIE: Czy n!<> obawia •ię stale kroków tych szukamy 
·pan, fe jetali wycofacie wasze i przeprowadzamy je. Je:ie.lli 
wot•ka z niektórych państw w Eu- jednak jedna strona będzie 
ropie wschodniej. nie wszy!lkle te · d 
kraje pozootana komuni·stycznymi~ dokonywała krokow, a ruga 

ODPOWIEDZ: To bajeczki, robić tego nie będzie, do ni­
kt6rym i wy, jak widać, c~ego _nie doprow.adzimy,. p~­
ulegliśoie. Sądzicie, :ie ustrój mew~z. złagodzen~e napięcia 
komunistyczny w tym lub na sw1ecie zalezy od obu 
. . . . . . • I stron. Czekamy na to, aby 
mnym kraJu moze się op1-erac A k · strony po 

h .1 h b . h mery a ze sweJ ' -
na naszyc, s1 ac z roJnyc · 'ł t k' k , k' a tai-z· e . 1 ł t k" czym a a· ie ro i ·r. 
Ja bym me wa czy o a .i .Ain"l' . F • . i stwierdza­
ustrój komu:nistyc2lny. U.strój "' 1:1 1 . ranc.1aostani'emy w 
k · t · · · my, ze me poz 
o!11u~is ycz.ny. pcrwm1e:i. s~ęl' t I i nie bPdziemy wam 

opie.rac na woli narodu i Jes- Y ~ . "" 
li naród tego us.broju n.ie dłuzm. 
zechce, niechaj wprowadza ta Obo na.gze najbardziej rady 
ki, jaki mu odpowiada. Dla- kalne propozycje: zapropono­
tego śmiało wycofamy siwoje wallśmy nasze plany rozbro­
wojska ze wszy·stkich krajów, jenia; pr~onujemy obecnie 
w których się znajdują - z usunięcie ograniczeń w han­
Poloik·i, Węgier, Rumunii, dlu; proponujemy Stanom 
śmiało wycofamy je z Niemiec Zjednoczionym usunięcie że­
wschodnich i jestem pewien, laznej kurtyny i szeroką wy­
że narody tych krajów jesz- mianę delegacji z różnych 
cze lepiej będą bI"onić swego dziedzin. Cóż można jeszcze 
ustroju. wymyślić? Trudno mi jest te-
PYTANJE~ Czv jest Pan przeko· raz powiedzieć. Sądzą, że na 

tu1ny, że w każdym kra!u, w któ· początek to propozycje te są 
rvm istnieje obecnie reżim komu- dostateczr,e. Jeśliby Stany 
n!styczny - reżim ten opiera się ZJ"ednoczome odwzaJ·emniły 
na woli narodu I 
ODPOWIEDŻ: Jestem abso się - dokonalibyśmy wielkie 

go postępu. 
lutnie t>ewien. Jak może być PYTANIE: Czy nie uważa Pan. 
inaczej? ,Popatrzcie, jakimi że historia lat powojmnych uza· 
środkami Czang Kai-szek sadnln twierdzenie, to Zwlązek Ra-

d"Lieckl w niektórych wypadarncil 
trzym• W sz.aiehu ludność !ile mJał racii lub popełnia! błędy 
chińską na Ta•iwanie. Am•ery- w ~losunkach mlęrlzyna1·cdowych, 
kanie wydali 6 miUardów błędy, które clo!>rówad~Hy do PO· 

ws·!an'a 1>E>Wnych ognisk napięcia? 
dolarów na Czang Kai-szeka, ODPOWIEDZ: Nie wiem, 
aby utrzymać go na konty- T 
nencie. A co się stało? Całą jakie błędy macie na mys 1. 
broń, jaką Czang K·ai-szek Być może, iż p'.lpetniano je z 

jednej i drugiej strony. Gdy 
uzyskał od Amerykanów, rozsądnie podchodzi się do 
przeszła w ręce Chin Mao rozwiązywania spornych pro­
'fse-tunga. Któż to zrobił? blemów, możliwe jest także 
Uczy.nil to naród, pOl!lieważ regulowanie tych problemów 
reżim Czang Kai-s.zeka nie bez zaostrzenia sytuacji. 
cxi,powiadał dążeniom na.rodu Sądzę, że zaostrzenie, jakie 
chińskiego i reżim ten upadł. na·stąpiło, było rezultatem 

Przypomnijcie sobie, jaki chęci krajów kapitąlistycz­
był reżim w carskiej Rc,sji? nych WY'stawienia na<S na 
Rewolucjonistów skazywa1no próbę. Gdy wasi politycy mó 
na śmierć, a co się stało? Na- wią, :ie gotowi są z nami mz­
ród pow~tał i zaprowadził mawiać p.o „wyzwoleniu" 
swoje porządkii. Po rewolucji lur.:ności znajdującej się w 
paźdz,iernikowej prawie wszy- „niewoli", to mają na myśli 
scy prowadzali z nami wojnę. europejskie kraje socjaHstycz; 
Walczyliście przeoiwklo nam ne. Lecz, panowie, jeżeli wy 
i wy, Amerykanie. I Anglii- tak rozumieo:e pojęcie nie­
cy, i Francuzi. Któż z nami woli, to chciałbym przypcm­
nie walczył! A oo się stało? mec, że my je rozumiemy 
Naród WY:PędzH wszystkich zupeł.n,ie inaczej. My uważa­
interwentów i umocnił ustrój my, że dla człm>J'ieka ni.ewolą 
ra<C.Lzieckii. Oz.nil/cza to, że nasz jest ustrój kapitalistyczny, 
reżim odpowiada • żywotnym my uważamy, ile naród, który 
interesom narodu i lud pracu żyje w warunkach uskoju 
jący o ten ustrój walczy. kapifalistycmet')J, jest nwro-

Pamiętacie, że w 1942 roku dem znajdującym się w nie­
Niemcy doszli do Woł.gi i są- woli kapitalistycznej. Jeżeli 
dzili, że naród powsta•nie i dopuścimy do zaognienia 
pomo:i:e im. A co się stało? dyskusji na takfoj płaszczyź­
Ni·emców rozg.romili, Hitle·r n.ie wątpliwe jest, czy owo·cne 
nie żyje, a Związek Radziec- będą ki wyniki. 
ki vozkwita i r.ozwija s•wą go PYTANIE: Jesta.śmy 'Przekonani, 
spodarkę socjalistyczną i pe;w 1e spór taki do niczeqo nie dopro· 
nie kroczy do komunizmu. wadzi w tej roimoWii.. Jesteśmy 
J uk . nle:r.wvk!e· wdzlecznl Panu za U• 
eżeli chod:z;i O prod · Cję m1ę d7lal w T>TO!lramJe telew:Zji amery• 

sa, mleka i masła - już was kańsk'·•!. · 
dopędzamy, a jeśli chodzi o ODPOWIEDZ: Pra[i1ą•ł.bym 
przemysł - dościgniemy, pój · ze swej strony podziękować 
dziemy napirzód i zapewnimy wam za to, że mogłem się z 
utworzenie społeczeństwa ko- wami spotk<ić, wysłuchać py­
munistycznego w na'Szym kra- tań i odpowi€':fo;ieć na nie. 
ju. Powtarzam - kierujP się dą-

PYTANIE: PrzyS>zliśmy tutaf nie żen.i.ami ns·szego nam~u, któ­
po to, aby kłócić s.ię i Panem, 
lecz po to, aby pomać Pana po- ry praeinie dobrych stosun­
irlądy. ków z wa.szym krajem. z wa• 

Skoro fednillk poruszył Pan spra- szym narodem. Proszę o prze 
wę n.teprzy:femnołci Ameryk; na k · -d · ' · · 
Ponnozłe i ponlewail: prowaid•zlmv azame po„: row_ien i naJ-
azczt!l'a r<>lllllowę, prał1nąłbym ty!· I lepszych zycz;m . narodowi 
ko zaPV"lat, llk dluGo, Pana zda· amerykańskiemu. 

• 



• 

Na lódzkich scenach -Gdy się ma 14 -18 lat - „ „ '? ,,Kram z piosenkami" Co ro· ·•C· Jeśli dziś w dramrotycznym 
Teatrze Nowym Eugenia Her 
manówna eamiast grać na 
przyklad szekspirowską Ofe­
lię tańczy kankana, a And­
rzej Szalawski zamiast poly-
1kiwać pancerzem Fortyn­
brasa śpiewa... de·kadenck4 
piosenkę o pelerynie, źród­
łem tego pozornego paradok­
su jest fakt, że Leon Schil· 
ter już jako dziecko b'ul oso­
bLiWYm zbiera.czem. 

Zamiast kolekcjonować 
(jak to robili chlopcy w je­
go Wieku) motyle i owady, 
czi! znaczki poc2'iowe, on 
zbieral ... piosenki. 

Ta gorąca pasja towarz11-
1zvla mu przez cale życie. 

Leon SchiUer byl nie tylko 
wielkim reżyserem w crai· 
gowskim stylu, którego mo-
nu!1tenta.lne inscenizacje 
„N1eboskie.1 Komedii" czy 
„Krakowiak6w i Górali" 
przesz!y do historit teatru 
pols~iego. Biografowte jego 
notują również skrzętnie 
fa~t. że rozpoczyna! on swo­
ją karierę artystyczną jako 
amator - piosenkanz w 
slynnvm. przez Boya. TOZs!a· 
wzi~n11m kabarecie Hterackim 
" ielony Balonik". 

Na glebie tych zamilowań 
urodzil się jego „Kra.m z pio­
si;nkami". Grany by! on naJ­
P!erw (w roku 1945) w obo· 
zie jenieckim w Lin.gen, 
cztery lata potem w Teatrze 
Wojska Polskiego w Łodzi, . 
obecnie zaś - przy pewnych 
modyfikacjach i skrótach -
wznowi! go Teatr Nowy: i 
oto dtisiaj drama:yctznt ar­
tyści tego terotru - chociaż 
to 7_tie jest ich genre - śpie­
~V°;Ją frywolne berżeretki i 
anczą skoc:a-ne polki... 
Wybierając się na ,,Krc.m", 

~ Mry więc załóżmy, .że nie 
idziemy na śpiewacz11 kem· 
cert ~awodowców: nte wsz11-
scy bowiem aktorzy 'l'ea.tru 
Nowego posiadają takie dos· 
kona.ie warunki alosowe ,iak 
:~dnej Szala1AJski. Nie cho-

zi tu jednak o '-btyśni~ie 
Wokalnymi finezjami, ale ra­
C<:ej O UTEATRALNIENIE 
PIOSENKI, o wydob1Jeie jej· 
~Ytu, .kolorytu i nastToju. 

0
, ~as osiągnięte zos.falo w 

ca.e3 Pe~ni! 

1 Już sam tytul „KTam z 
1'z?senkami" w spcsób żarto· 
b ;dw11 określa chara.kter tego 
1:1'i 0 wiska - wiemu zaś, że 
3edn~ z cech zwykieao kra­
:;u Jest Tóżnorodność sprze-

awanuch tam towarów. 
Bardzo Tozmaity jest też 

„artystyczny towaT" schille­
r?10skiego „Kramu". He w 
~im boga~wa elementów. 
i, e. kolorowych motywów 
5Ptewno-tanecznych z róż­
nych okresów czasu! Z uzna-
~ ~.eba stwieT'dzić, 

Proiekł us ławy 
w sprawie 
uwłaszczenia 

W ?\[inisterstwie Rolnic­
~wa opracowany został pro­
Jekt ustawy o zmianie de­
kr;tu z dnia 18 kwieb.ia 
19J5 r. o uwłaszczeniu i o 
ure~ulowaniu innych spraw 
zw1'.'lzanych z reformą rol­
ną I osadnictwem rolnym. 

Nowy Projekt przewiduje, 
że rolnicy, którzy - samo­
wolnie lub na skutek łama­
nia praworządności opuścili 
swe .E:ospoc:!arstwa, mogą o· 
trzymać je z powrotem -
o ile nie zosta~y one oddane 
we władanie osobom trze­
cim - uzyskać tytułem re­
kompensaty dnnc obiekty 
względnie odszkoc:!owanie 
pieniężne. 

Projekt nowej ustawy prze 
widuje, że rolnicy mogą upo 
minać się o odszkodowania 

1 
do dnia 31 grudnia 1958 r. 

Ustawa rozwiąże również 
sprawę nieruchomości pai1-
stwowych użytkowanych na 
podstawie umów dzierżawy, 
zawartych 'Przed dniem 1 
wrze~ia . 19~9 r. Projekt 
przew1duJe, ze nieruchomo­
ści te mogą być nadane na 
własność użytkownikom lub 
ich następcom prawnym. 

Obecnie projekt ustawy 
dyskutowany jest w posz­
cze1ólnYch resortach. 

że artyści Teatru Nowego; 
przerzucając się z epoki w 
epokę, z prestigita.torskim 
nieledwie talentem zm1eniaLi 
kontusz na fraczek. rokoko­
wego kawalera, uŁański 
mundur, na czarną pelerynę 
dekadenckiego malarza, ten 
zaś z kolei na kusy, wytarty 
surducik warszawskieao an­
drusa.„ 
Może pierwsza część pro­

gramu, kontuszowy „Kulig" 
mi.aŁa, za maki dynamiki i 
rozmachu. !Le za to humoru 
wydobyt9 ze „Skotopa,sek 
nadwiślańskich", ile rubasz­
nej wes(JŁości z pieśni żoł· 
nierskich, sentymentu i na· 
stroju z mŁodopolskiego 
„Poddasza", a szerokiej 
brawury i komizmu z oby­
czajowych ,,B,ielan", gdzie 
przebogata galeria najroz­
maitszych, wybornych w 
charakteryza,cji typów pod· 
miejskich przesuwaŁa się 
przez scenę w takt watców. 
starowarszawskich sztajer­
ków i andrusowskich piose­
nek sprzed 50 la.ty. 

W ;,Kramie z piosenkami" 
wystąpi! caŁy zespól Teatru 
Nowego. Bohaterami wieczo­
ru byli wszysc11 grajq,cy. A 
jeśli pisząc o tym widowisk1i, 
które tale doskonale propa­
guje tradyc.ie starej polskiej 
pieśni i tańca, wspominam, 
że na czo!o wykonawców 
wysunęli się Bohdana Majda, 
Eugenia Hermanówna, And­
rze.i Szalawski i Gustaw 
Lutkiewicz Tobię to r.ównież 
tylko w imię podtrzymania 
tradycji: w tym wypadku 
recenzenckiej„. 

Dodać na,tomiast należy, 
że choreografię i insceniza­
cję opracowała Barbara Fi· 
jewska, Ho muzycrne To­
masz Kiesewetter, dekoracje 
Józef Rachwalski. kostiumy 
zaś Ewa Soboltowa. Ich in· 
wencja i wyczucie stylu, 
pomnożone przez trud akto· 
rów zlożyŁy sie na calość wi­
d'owis~a; lotóre ·dzięki swoje.i 
atrakcy,ino§ci dopomoże Tea­
t.rowi Nowemu przebrnać 
szczęśliwie pizd okres ogór­
kowy„. 

MIECZYSŁAW 
JAGOSZEWSKI 

Chodzą tam i z powrotem. 
Wystają godz.inami przed 
kawiarniami, kinami. „ Mają 
dużo wolnego czasu i nie wie 
dzą c o z s o b ą r o b i ć. 

Przypatrujemy się temu 
zjawisku od kilku lat. Przy­
patrujemy się ze wzrastają­
cym niepokojem. Przecież 
są to wszystko młodzi lud.zie 
przeważnie w wieku 14 - 18 
lat. Ich miejsce powinno być 
w szkole lub w zakładzie pr!I 
cy. Niestety, większość tej 
młodz!eży j u ż nie moze być 
w szkole, a j e s z c ze nie 
może pracować. 

Jest to niezmiernle ważny 
problem społeczny, który 
wszechstronnie i głęboko 
rozważany był na Krajowvm 
Zjeździe Oświatowym. We~ 
dług danych prz.ytocz·onych 
przez znanego pedagoga, 
prof. M. Falskiego spośród 
około pół miliona 14-latków, 
którzy kończą 7 klas szko· 
ły podstawowej, ponad 50 
proc. nie kontynuuje nauki 

nie pracuje. 

NIE CHOWAC CTŁOWY 
W PIASEK 

Jak to s'ę dz.ieje? W za­
sadzie są tu dwa problemy. 
Pierwszy ctotyczy młodzie­
ży, która malazł.a pracę, ale 
nie chce się uczyć; drugi 
młodzieży, któ·ra nie uczy 
sie i nie pracuje. W ten spo 
sób wytwarza się luka w od 
działywaniu na młodzież 
środowiska szkoły czy za­
kładu pracy. W taki sposób 
powstają gromadv wałęsa­
jącej się młodzieży. 

Inna rzecz, że 14-16-lat· 
ków niechętnie przyjmują 
do pracy kierownicy zakła­
dów, gdyż młodzież uczą· 
cą się trzeba zwalniać na na 
ukę. W Łodzi jest to szcze­
i;(Ólnie aktualne zagadnienie. 
Są to przeważnie młodzi ro­
botnicy, którzy o tyle są nie 
wygodni, że jeśli uczą sie­
mogą praco:-vać t:;lko na ie· 
dną zmianę, Sprawia to !tło 
poty w organizacji pracy w 
danym zakładzie. Pówstają 
zatory i nlekompletne bry­
gady. Stąd niechęć do przyj 

'mowania młodzieży do pra­
cy. Tym więcej, że ostatnie 

zarządzenie ministra oświa­
ty wyraźnie zabrania przyj­
mowania do pracy mlodzie­
żv do lat 16. Młodzież napo­
tyka więc nieraz na duże 
trudności, pragnąc połączyć 
pracę z nauką. 

Kierownictwo 1 rady za­
kładowe nieraz w gorliwo­
śd wykonywania planów 
nie widzą ogólnego proble­
mu wychowawczego i oświa 
towego młodzieży. Sprawą 
tą należałoby zainteresować 
związki zawodowe. W każ­
dym razie nie wolno chować 
!!łowy w pia.sek. 

80 NOWYCH ODDZIAŁOW 

Pozostawienie tak · dużej 
i'll>śc.I młodzieży w wieku 
dojrzewania bez żadnej onie 
ki pedagogicznej l właśc1 -
wej opieki domowe1 brze­
mienpe jest w szkodliwe s'(l0 
łecznie następstwa. Słusznie 
opinia publiczna doootruje 
się w tym stanie jednego z 
najważniejszych źródeł chu· 
ligaństwa I ujemnych obja­
wów w pootawie naszej mlo 
dz'eży 

Trzeba ~twierdzić, 7.e kie­
rownik Wydziału Oświaty 
w VJdzi Szymczvldewlcz. nie 
negując ważności . sprawv 
je~~ jednlłk dobrej my:!.li, 
jeśli chodzi o możliwości 
rozwiąnnia problPmu mło­
dych „bezrobotnych". Twier 
<lzi on. że przywrócenie po 
Październiku właściwei ran 
gi rzemiosłu ułatwia młodvm 
znalezienie pracy w tei i:i;a­
łęzi gospodarki, w charakte­
rze uczniów lub terminato­
rów. Oczywiście mlo•c'lzież ta 
Powin11a uczeszczai< do szko 
łv wiecz<">TOwej dla pracu­
jacych. W biefa,cvm roku 
sl!'.kolnvm w szkołacli. tych 
uczy się 1.988 o.sób. Od W17.e 
śnia liczba ur7.niów ma 
wzrosnąć do 2.200. 
Szkoły podstawowe w Ło­

da;i ukończv w czerwcu br. 
<">~ólPm fl.600 uczniów. W.v· 

'di!ał Qświaty- przyg~owa­
ny jest na przyjęcie 3.000 
uczniów na podstawie egza­
minu wstępnego do średnich 
szkół ogólnok~ztałcących, 
połowy z.aś eto szkół „awa­
dowych. Niewielka ilość po· 

zostanie w „powietrzu". Wła 
dze szkolne dysponują j1::i: 
odpowiednimi funduszami, 
pomieszczeniami oraz kadrą 
nauczycielską na zorganizo­
wanie 80 nowych oddziałów. 
Trzeba tylko, aby młodzież 
której stwarza · się w .ten 
s·pos-Ob warunki do dalszej 
nauki zrozumiała swój o­
bowiązek wobec społeczeń­
stwa. 

BEZ SWIADECTWA- NIE 
PRZYJMOWAC! 

' 
Niewątpliwie zasilen'.e mło 

dą kadrą zawodów fryzjer­
skich,. zegąrmistrzowskich 
itp. jest ze -wszech miar slu­
szne. Nie jest tajemnicą pr7.e 
cież, że dopływ nowych 5ił 

* :y. • 
Krajowy Zjazd Oświato­

wy postulował koncepcję 
10-letniei sZJkoły oboWliąz­
kowej. Sprawa ta dotych• 
czas nie została rozstrzygn!ę 
ta. Wiele jednak argumen­
tów przemawia za tą refor­
mą szkolnictwa. 

Jeszcze jedno: nie ma: 
praktycznie żadnych sankcji 
za niedopełnienie obowią-z­
ku szkolnego. Obecnie sto­
sowane grzywny w wysoko­
ści 60 zł nie mają ża<lnej 
mocy wychowawczej. 

Jeśli wszystkie wymienio­
ne tu elementy „zagrają" 
zgodnie, zyska młodzież i 
zyska społeczeństwo. 
LUDMIŁA GUTKOWSKA. 

do tych i iilJ!1y.ch zawodów ------------­
był w latach poprze<inich 
niemal zupełfl.ie zahamowa­
ny .. Wydaje się więc, że przv 
ścisłej współpracy władz o­
światowych i Izb:v Rzemieśl­
niczej można bed.zie prawi­
<iłowo re~ulować roz.i;.niesz­
czen'e · młodzieży w r"1:nych 
branżach rzemiosła łódzkie­
go, skrupul~tnie b.'lcząc, a­
by uczący się rzPmiosla n;f' 
rezygnowali z dalszej nauki 
w szkole wieczorowej. 

SzkQły dla pracującyC'h 
przyjmą w nowvm roku 
szkolnym około ·700 uczniów 
więcej, niż w roku ubiegłym. 
To są właśn'e ci młodzi z 
P:otrkowsklej. Znacznie wię 
cej młodych mogłoby opu­
ścić ,.daptaki", .gdyby rłldY 
zakładowe · zaj~ły się rekru­
tacją tej młodzieży do tego 
typu szkół, .E:d.ybv rady ro­
botniczoe i administracje za­
kładów n.ie nrzyjmowały do 
pra~v młodego człowieka 
bez świadectwa ukończenia 
przez niego szkoły podsta­
wowej. 

A tymczasem ubolewać 
należy, że wielkie zakłady 
nracv. skupiające tysi11ce ro 
b:i-tników rezy,gnują tak }a.t­
wo z prowadzenla szkół przy 
zakładowych jak np, Zakła­
dy im. Marchlewskiego, w 
przeciwieństwie np. do Za­
kładów im: Dz'erzyńskiego, 
Włady Bytomskiej, 1 Majf., 
przy których istniejące szko 
ly rozwijają się pomyśinie. 

Polska posiada 
bo~ate złoża 
różnorodnych kopalin 

Dziiesiąte plenarne posied:zle.. 
me PańetwQWej Rady Gómictwa. 
poświęcone było za.gadindieil1li.U 
Z.'liSe<bów surowców m i."1Jera1nych 
w Po.l:sce i ich naJeżytemu wy­
k0i!'z;y\51tarrniu d1a. portraeb pr:z.e­
mysl u krajowego oraz na ek&S­
pO!rt. 

Referart na tein tern.art W)"gl01Sdł 
prezies Ce'llltralnegio Urzędu Geo­
logrli prof. iillż. M. M.ro©oiwaikJi, 

Jark wynj,ka. z referatu bada• 
nria georlogi0lll wskaiz.ują, że Pol­
ska pooia<la znaiczine zaooby ko­
pa.1n!.aine. Oprócz węgla kamien­
nego (równrl.eż lwtklsująoego) i wę 
gla bruma,tnegio, Pohs.ka pooiada 
zas()bne h31zy iSUirOW'CÓW hu1:ndt­
czych (rudy żelaza, rudy metrailii 
k!olC'OOIWych), surowców chemicz 
nyich (Si.al!'ka, gips, sol·e) i ·surow 
ców budiowlarn.yich (kamień bu­
d01Wlarn;y, waprień, żwiry, g:l:iJn;y 
i1rd.), .Prorwadzrone obecin~e bada 
nira g'€IO<logiCZ1TI1e poowała.ją Jlil.'zy~ 
puszczać, że na terelliie POtliski 
z;najdują się złoża rurd żelaz­
rzych o 2lll!acznej zaiwaa:-tOścii żela 
za. Od!krytro złoża rud miedrzli, 
002'lSIZleT2a IS!ię ba.za. ekS!)hlraitacyj­
na rud cynkQIWo-oJ.owiiainych, 
Pr<JMrad!zJo1ne są baidiarn.ta. geOllo­
gic.Zl!lie złóż prierwi.arsitków pro-
mdeniO<twórczych oraz metali 
rzadki.eh (warn.3rd, gm:rn:m itd.), 
na których opiiera się nowocrz.e­
Sllla techndika. 

Dostojna ciszii pa.nuje w London 
SW 1 I London SW '7. Oł·chnle tu 

wścLekly ruch I hałas wlelldego mia„ 
sta. I n·ie moi;e być inaC<llej. Zaws11A1 w 
dzlelnicy muzeów, zakładów ruiuko­
wych, kościołów i szpUall pa.nuje ci· 
sza. A ta.kieh instytucj,i w d~elnieach 
South Itensington l Brmnpton, czyli 
SW 1 i SW 7, jest bez liku„. 

P<l'm pięcioona czy sześcioma potęż­
nymi muzea.mi jest Królewski Instytut 
Techni1ki, I~erial College, Royal Oal­
lege of Music, Królewski Instytut Geo­
logiezny (Kind), Albert Hall - calą ro­
dzime królewską J>-OirOZStawia.no w na­
zwach. Nawet w nazwaeh ulic Ich tu 
pełno. Same Prinetl8 Gardens, Queen's . 
Gate, Royal Mews, Pri11ee Oonrort 
Rood (ul. Księcia Małil<>nka). 

twilerdzl na odwrót: konty·nentalna nie 
może jej dorównać. Wlaśnl,e z powodu 
~nlada.nla. Nie bez ra.cjl mówi!\ (nauka. 
chemi~ medycznej potwierdza to), że 
aby maszyna dobrze praoowa.ta, pod 
kotłem musi być d-0bt'7..e napalone. 

- You from the Oolntinent - opiniu­
ją - wy tam rozpoczynacie pracę z 
omal że pustym brzuohe:m. Na skutek 
tego częsł-0 wam nerwy nie ciopisu.fą, 
wściekli .iesteście, nie umiecie się opa­
nować. Nas2.a ,.ma.szyna" .fest syta I na­
grzana, jd wyda,iność jest większa. 
I nie tak la.two o „awa.rie". 

Owoców - .zatnęs:łienle. R.yb - bar­
d:r,o dużo. Uw.a.ga na za.kąski! Są m­
zwyc:raj ldep~ie. Plasterek kiełbasy 
ta.k etenki, że słońce prześwieca, 7'.e­
schniety ser f margaryna. Napo.te: do0-
bre piwo, drogie wino, kiepska. wódka 
(brandy - w ~nirak), najlepsza - pol­
ska. eksportowa, pl'ZC'7. zna.wców sta­
wiana. wyżej od na.Uepszej whisky. 

nyeb nam dewiz. Powodzeni>e, jak 
mówią znawcy, za.pewnione. Każdy lm­
presa.rlo da. nawet grubą zalir:zkę fun­
t-Ową. Dlacizeg4> my z tegQ źródła i!ewl­
rowego dobrowolnie rezygnujemy? Za 
pól roku, albo za rolr, byc) mo7..e, nie 
będziemy już mieli tej dobrej passy 
i c.h4}ć mofo doidzie do występu. może 
nie dojść d!> zdobycia de°";z. Dziś tam 
ręczą za nie. 

O krok dalej - Brompton Hospital, 
lcmnpleks budynków. Leezą tu choro­
by płuc. Podobno i tu sporo Polaków. 

W tej tchnącej powagą I doswjeń· 
stwem dZlielnlcy usa.dowily się placówki 
dyplomatyczne I konsula.me. 

Do tej spoko().fnej dzielnicy wpako­
wali się niespokojni Pola.cy! Dlacu.ego 
tu wlaśnl.e znajduje się na.jwięcej poi· 
sklch instytueji, związków, stowarzy­
szeń itd„ nikt nie wie. W każdym ra­
zie: na.prz;oolwko Imperial College -
Ognisko Polskie. Na Pdnees Ga,rdcns 
- StowMZYszenie Inżynierów I Tech­
n1ików Polskkh (około 600 czl()tllków), 
jest Biblioteka Polska., teatl', Stowa.· 
rzys1..enie Kombatantów, takie i siakie. 
No I „The Oratory". Kościół l są.si·a­
dująoe .ulice w niedzielę okupowane są 
PI~ Polaków. 

* :/o • 
Niedaleko Brompton Oratory znaj­

duje się polska kawl,arenka, „Mary­
sieńka", w której dostaniesz świetną 
kawę (o oo w tym zakochanym w her· 
ba.cie kraju nie jest wcale tatwo) I do 
śnia.da.nia. doda.ją doskona:le masl>o (to, 
co w „Lyon's, ABC i innych „typowo 
angielskich" restauracjach i»da,ją do 
śnia.ctania jest albo margaryną albo pa· 
skudztwem nie zasługującym na na· 
z'vę „ma.sio")". 
„Marysieńkę" prmvaclm b. dYftkt&' 

Syndykatu Polskich Hut Żelaznych w 
Katowicach, któremu b. mi11ist~owfo 
I generalowie bardzo za.zdros7JCzą 
świetnego pomysłu (i zarobków). 

* :y. * 
Snla.d~ w Angti.i, to nie żadna 

bł.aha sprawa. My mówimy, że kuchnfa. 
ang-lelsk& jest kiepska. BrytyjC'Zyk: 

Z czego tak.le nwmalne, angielskie 
śntadanLe się składa? Przeclętn.!e z: 
„cereral" (jakie§ płatki owsiane, czy tn­
ne) z 'Cukrem l śmietaną, po·tem jajko 

* ~ * 
Polacy - do kościoła, jak wid.a~ 

choćby nii przykłnd7.i.e „The Oratory" 
- chodzą, ale na polskie wł.adze ko­
~elelne w Londyni-e psioczą. Z powodu 
A'lldersa., względnie Jego żon na któ· 
ryeh też psllOCIZI\. · 

Anders był, Jak włMloono, żonaty 
I dzieclJaity. MI:ał ślub cywilny i ko-

Z wędrówek po Anglii 
• Londyńska ,.Marysieńka" 
• Druga . miłość pana generała , 
• Siadami ~akcesów 4~Mazowsza"· 

z bGczldem (nie bam and eggs, a.Ie ba.· 
oon and eggs), albo sma7,ona ryba lub 
nerka, z pomidorem I 1 kiełbaską. Do 
tell'() w dootatecznej Ilości t-0ast, tzn. 
grza.nld, masl<>-"mariraryna, manl)elada 
lub dżem I herbata. Nieliche, oo? Ce­
na, oo prawda, w restauracjach, też nfo 
licha. W gra.nicach 4-6 szy!Lngów 
(przy zarobku o.kolio 20 szylingów 
urzędnika i 40, ezy nawet 60 szylilllgów 
wykwalifi'kowanego rob<>tniik.a). 

Po takim śni,adaniu oczywiście w po­
łudnie wystarczy lekki „lun-eh", crzyll 
namfasi!t.a obta.du, po południu „tea" 
z l~imi herba.tnikamJ I chlebem z 
masłem-ma.rgaryną. a właściwy oblail 
jest dcpie,ro kolacją, czyli „dinner" z 
mięsem (ba.r.aniną), dużo jarzyn, pud­
dingiem i serem. 

Bard'ZO urGZmaloona ta ang.ielska 
kuchnLa. nie jest. Ale komu się ni.e po­
doba, może w Soho, w śr6dmieściu, w 
dzielnlicy międzynarodowych resłaura­
c,il, zjeść z ku!'hni polsk11ej, fran.cu­
sldiej, bi.nduskiej, hislJJ)ańsltiej, wto­
skii,ej, eskimski-ej, czy jakiejlrohviek 
mu Silę żywnlc podoba. Na pewno 
znaj dzle odpowiedni lokal. 

śclelny. Z cyw;ilnego mo:t.n.a. być, jak 
wiadomo, ~olnionym przez przeprowa­
dzenie sądowego rozwodu. Z kościel­
nego nie. 
Władze kościelne jednak dały roz­

wód. Serce nie sługa, nawet na sta.­
rość, a moi;e właśnie wtedy, nawet ser­
ce generała. I tak się stalo, że generał 
Anders zadmchał się w młodej tancer­
ce, p. R Chcłeli się pobracl konlecenle, 
mta.ł być również ślub kościelny. Na 
pr:zeszk<i>dzie stal jednak ślub z pLerw­
szą wną. Polskie wł.adrze kościelne w 
Lond.vni·e P<J·traflly jednak 'Wyjednać 
w Rzymie unleważnf,enle pierwszego 
małżeństwa l spełniły się mal".Zenia ge­
nerała I tancerki: był też ślub koście!· 
ny. 

Pani Andersowa. z miejsca 7Al$tała 
zapro~a · do Ameryki na występy 
i podobno tam osiągnl,lła wielkie trium­
fy. 

* :/o * 
- Stra&'Zll·it' w Londynie „l'OIZl'abia.ło" 

nasze „M:a,ZQIWsz.e". Dziś .i~ Lon­
dyn o nich mól\<;, WłaściJwi,e nic nie 
stoi na pl"Zeszlrodaiie ternu, aby „Sląsk" 
stał się dla nas zdobywcą ta,k potrzeb· 

„Mazowsze" wbilo ogromnego kliina 
emigracji. Poróżnił'° ją. 

- Polska przedwojenna nie mogla 
się zdobyć na taki zespół. Nie może 
być tak źle w te.i Polsce p•owo.icnne.l, 
skoro potrafili p·<>stawić na nogi taltie 
cudo! - twierdzą jedni. 

Na to druga strona: - Ludzie, otrze­
fwi.ejcde! Nie widzicie; to pT:ZCeie:i też 
komuniści! To jeszcze jeden ich SPo­
sób chwyta.Ilia was na węclkę. To przy­
nęta.„ 

Faktem jest. że na „Maz:J.wszc" l'il\­
gnęll Polacy i Anglicy ze wszystkich 
stron. Wielu byłG po kilka. razy. O Gry­
dzewskim, reda.kt<ll17-e z „Wl.s.domnści" 
mówią, że bvł na,wet na każdym przed­
stawieniu. Musiało go to wcale drol{o 
kosztować. zważywszy, że cena biletów 
wynosił.a funta. P<!>dobno tet mbra.k?o„. 
kwiatów w Londynie. Ni;:-dy jes:z.c.ze w 
st-01icy Wielkie.i Erytanii. fa.dim zespół 
nie zebrał ich tyle, C4> „Ma,zowsze". 

Sam Bór-Komorowski dat się po.rwać 
ogólnemu entm>:jazniowi, wywoJując 
przez to cleżki „konflikt dyplomatycz­
ny". Stalo się toO tak: „Marowsze" za­
proszono na pr7..cdstawicnie tamteisze­
go Teatru Polskiego, (wvsta.wi'1>nQ 
„Królowę przedmieścia"). W czasie 
przerwy zapros:oono na scenę choreo­
grafkę ,.Mawwsza," Zimińską. (Frene­
tyczne okla.ski). Nadcho·dzi wzru~ny 
Bór-Komor·a.wski i przypina Zimińskiej 
wla.sny order AK. Jeszcze frcn·etye7:­
niejsze oklaski. 

Kilka dni późni.ej „M.arowsze" zo­
stało zapr-OS7.A)ne na wieczór pożegnal­
ny d-0 ambasady polskiej. Oczywiście 
również z Zimińską. Na tę wia.d-0mość 
ziiwrzał·:> w świecie emigra.cyjnym. -
Czy wolno Zimińskie.i tam poka.zywae 
się z orderem AK? W pla,cówce „re:ii­
fil()IWej" Polski z orderem „niBreżlmo­
wym"? Ozy dobrze postąpi? Bór-Ko­
mor!Jl\vski? Ozy aby nie za pochopnie 
się bra'ta? 

Konflikt, jak każdy przyzna., nie­
zwykle ciężki. 

JAN RAKOCZY 
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-I Czy właściwie? I 
Ja w spra.wle kuUury - od 

nleoo Innej strony, niż dotych­
czas plsa.llśmy. Chodzi ml mia 
nowfcle o kulturę pracowni­
ków kultury. Zaś konkretnie o 
recenzentów I krytyków, 

Ozytam wszystkie recenzje I 
przeczytałam recenzje teatral­
ne & „Uciee2kl do Hawru", 
które uka.zały 1lę w prasie 
lódUleJ. Nic chodzi ml oczy­
wiście o to, :te przedstawienie 
nie podobało się recenzentom. 
Ich prawo, może się Im podo• 
bać, lub nil' I zgodnie ze 
swym recenzenckim sumi~ 
niem mają prawo o tym napi­
sać. Jeśli oczywiście zna.Ją · sill 
n• tym. 

Ozy jednak gdziekolwiek I kle 
dykolwlek, w szanującym się 
piśmie, młody recenzent, któ­
ry może czytał wiele, ale wł• 
dział na pewno niewiele, od­
ważyłby się napisać kilkuna­
stowierszową „recenzję" w sty 
lu: Nici z przedstawienia. Lu­
dzie, ratunku, nie chodźcie do 
tego teatru, czytajcie lepiej 
książki! 

A drugi, już na większej 
Ilości papieru: Ra.ny Julek\ 
(brawo ten tytulik, przypomi­
na się wiersz Kerna: „Serwus, 
Ceslek, jak się masz! Czołem, 
kurza twoja twa.rz!"), Chała, 
morderstwo, niech to Bóg i 
MauJ)a.ssant przeba.czą, bo JA 
nie mogę. (Może jednak Bóg 
I Maupassant wYStarczą?) I 
wreszcie, po kilkudziesięciu 
wierszach nieuargumentowa-
nych zarzutów: „OLytelnicy 
wybaczą, że powstrzymam się 
od bardziej szczegółowej argu 
mentacji". Powstrzymywanie 
się od argumentacji nie nale­
:ty do tradycji recenzentów. 

było n nas o pracę I awans 
zawodowy, A jeśli ktoś Jest 
niedouczony w fizyce, ozy me­
dycynie, to wcześnie.I ozy pó~­
nlej albo otruje ·pacjenta, albo 
oM wysadzi w powietrze. 

W kulturze to nie lrt'Mi. Mot 
na pisać, oo ślina na język 
przyniesie, Mofoa, mając nie­
wiele lat, jeszcze mniej do­
świadczenia I wiedzy, pogar­
dzać wszystkim I wszystkimi, 
motna wszystko wyśmiewać, z 
wszystkiego szydzić, czuó się 
pępkiem świata, Boya trakto­
wać jak młodszego kolegę, o 
Szekspirze mówić: Wllek, a o 
Shawie: Benlek. Można lekce­
ważyć wysiłki I pracę dośwlad 
c-ronych ludzi, którym się na­
wet do pięt nir sięga. To Jest 
bardzo „twarzowe". 

Za to się nie karze. Miejmy 
nadzieję, ŻI" Inne miasta nie 
dopuszczą do pióra tego typu 
recenzentów. Tylko w Lodzi 
kulturą. będzlf! wcląt kulała . 
Bo wątpię czy u nas na. długo 
zagrzeje ktoś miejsce. 

T. WOJCIECHOWSKA 

Specjalista 
zachodnio-niemiecb 

u łódzkich 
włókienników 

Stowarzyszenie Inżynie­
rów i Techników Przemy­
słu Włókienniczego organi­
zuje d.ziś 5 bm. o godz. 18 
w lokalu prr.V ul. Piotrkow­
skiej 133 odczyt: „Technika 
nawłókniania drogą elektry 
czną (Flockdruckl". Odczyt 
wygłosi inż. Russan - ! 

firmy zachodnio - niemiec-\ 
kiej Arno H. Wirth . 

Sesja poświęcęna 
twórczości 
EisP-nsleina 

W dniach li i 6 czerwca 
w Klubie TPP-R ul. Naru­
towicza 28 odbędzie się se­
sja poświęcona twórczości 
Sergiusz.a Eisensteina. 

Sesję zainaugurują o go­
dzinie 17 referaty, po czym 
wyświetlony zostanie film 
poświęcony pamięci Eisen· 
steina w opracowaniu P 
Ataszewej i S. Jutkiewic:r.a 
oraz „Strajk" 6 bm. o go­
dzinie 12 wyświetlony zosta­
nie film „C1.as w słońcu" i 
odbędzie się dyskusja, 

Jubileu8zowa 
„Zgadui-Z gad ula" 
z atrakcyjnymi 
nagrodami 

11 bm. o godzinie 17 i 20 
odbędzie się trzydziesta, j11 
bileuszowa „Zgaduj zga­
d.ula". 

W imprezie obok popular­
nych konferansjerów - An­
drzeja Rokity i Wacława 
Przybylskiego oraz znanego 
humorysty Kazimierza Bru­
sikiewicza wystąpi pierwszy 
raz w Polsce jazzowy zespól 
r;zwajcarski „The Tremble 
Kids" ze znaną na Zacho­
dzie śpiewaczką Gabriel€ 
Leval i parą taneczną (Rock 
and Roll) Else Rink i Uwe 
Banse. 
Główną nagrodą jest sa­

mochód osobowy marki „Sko 
da", poza tym 4 motocykle; 
M-72 oraz wiele innych, cen 
nych nagród. · 

Radzimy szybko zaopa­
trzyć się w karty wstępu l 
nr 11 dwutygodnika „żoł­
nierz Polski", w którym 
ma1dziecie kupony konkur­
sowe i program imorezv. 

* Fantazie cukiernicze *Kapelusze i torebki* Atrakcje dla dzieci 

Na wystawie rzemieślniczej 
w parku helenowskim 

Wczoraj otwarto w Parku 
Helenów przy ul. Północnej 
36 w Łodzi pierwszą po woj­
nie wystawę rzemiosła Ło­
dzi i województwa łódzkie­
go. Na wystawie reprezento 
wany jest przemysł włókien 
niczy, galanteryjny, spoiyw 
czy, metalowy, kapeluszni­
czy, meblarski, skórzany l 
inne. 
Już dawno nie 011lądaliśmy tv· 

lu rzeczy na raz doskonale wyko 
nanych I estetycznych. Przywy· 
kllśmv do różnych usterek, bn.· 
ków, złeqo smaku naszych arty · 
kulów oferowanych w handlu. 
Okazute sle jednak, że „dla chcą 
reqo nic trudneqo". Łódzkie ce­
chy rzemiosła zaprezentowały wy 

· Instrumenty muzyczne przl'!· 
ważnie sprnwndzar,ny z za!Jfa­
nlcv. Jednakie rzemieś·nicv 
Jan Baranowski l Stelan Bne· 
zlński, nawiązułą<; do daw­
nych tradycli ł.odzl w tel dzle· 
dzlnle, sami wyprc>dukowall 

wcale nlegorszy sprzęt. 

soki poziom umlej41tnoścł 1 tolld­
na ta.kość wvkonan;a, 

Różnorodność wyrobów w 
dzfa.le cukierniczym była 
imponująca . Marcepanowe 

kosze z owocami słodką 
„włoszczyzną" przypomina­
ły do złudzenia prawdziwe 
i były dziełem rąk przedsta­
wiciela drugiego pokolen!a 
cukierników, Leona Hartma 
nowskiego. 

Fantazyjki, szampańskie 
babeczki i takież korki cze­

· 1 

<\ntonJ Biernacki t 
'{aro! Z ytka skon­
~lruowall taki oto 
orzviemnv model po> 
lazdu dla duecl. 0-
>Y tvlko wkrótce ro 
izi<:e mo111l te .,sa· 
nochodziki" kupo· 
wał I - co rów11ie 
wa·ine - po nlewy· 

aoklel cenie .• 

koladowe oraz artystycznie 
wykonany z czekolady po­
mnik Kościuszki budziły du­
że uznanie dla możliwości 
technicznych Karola Gootom 
skiego. Również warsztat rze 
mieślniczy Z. Biegańskiego 
i W. Sakowskiego przedsta­
wił doskonałe wyroby cu­
kiernicze. Firma ta pertrak­
tuje z odpowiednimi czynni 
kami w sprawie eksportu 
słodyczy. 

Rzemio~o wiókiennitcze 
nastawiło się na produkcję 
tego, czego nie ma na ryn·· 
ku państwowym, mianowi­
cie konfekcji dziecięcej i 
wyrobów na drutach. 96 pro 
cent tych rzemleślnlk6w po 
chodzi z Łodzi. 

I Strzemtecz.nef. Oprawa pla·slycs 
na wystawy bardzo pomysłowa. 
Ekspooaly wystawione w es1ety• 
cznych gablotach wykonane 
pnez zakład szklarski M. Kobler· 
akleao. 

Ogólnie biorąc, wystawa 
jest świadectwem wysokich 
umiejętności rzemieślników~ 
Szkoda tylko„ że - jak obra 

zuje jedna z plansz - na­
stępuje ustawiczny spadek 
umów o naukę zawodu. Np. 
w roku 1948 było 3.400 zgło­
szeń, w 1952 - 550, a w 1957 
dotychczas - 450. Sądzimy. 
że obecnie jest pora po te­
mu, aby ten stan rzeczy zinie 
nić. 

Jedem wniosek nasuwa się 
jeszcze po obejrzeniu wy­
stawy łódzkiego rzemiosła: 
staje Slię ono ważnym czynni 
kiem uzupełniającym naszą. 
.rospodarkę państwową. 

(lg) -
w 

Jak się to nazywa? Moim 
zdaniem brak kultury I taktu. 
Jeśli tak traktują swe obo­
wią-zkl zawodowi praoownlcy 
kultury, więcej - ludzie, któ­
ny mają ksztaJtowaó gusty pu 
blloznÓścl, mają Ją wYChowy­
wać I podnosló jej pcnlom kul 
łuralny, ludzie, którzy ukoń• 
ozyll, albo powinni byli ukoń­
czy6 wYżsie studia., to trudno 
d-ziwlć się zachowaniu łych na 
„nlbzym szczeblu", językowi 
ulicznej młodzlety, której prze 
ole:t za tę „dzlala.lność" nlkt 
nie płaci. 

Czy 

za 
miasto ma dokładać do pi jaków 

Entuzjazm kobiet wzbu­
d.zlly kapelusze ze słomki 
f panamy w wykonaniu An­
ny Petrynik i Janiny Druc­
kleJ . Nowością są kapelusze 
z identycznej tkaniny, z któ­
rej uszyta jest suknia. 

~ µwa1J~. ~ '-" 
kilku 

zdaniach 
pobyt w Izbie w·ytrzeźwi,ńł Nowe modele torebek ma­

.Ją ukazać się wkrótce w 
sprzedaży i tu nowością jest 
zamsz plastyczny, które~o 
autorem jeet Władysław Skó 
rzyński. 

Chodzi o zwykłe odważniki do 
WlllJl. takie, jakie widiimy w 
róiovch •kl"l>&eh, Za tadne sitar· 
by w l:.odzl k:h nie otrzymamy. \V 
skład.ach technlc11nycb, w sklepacl& 
gospodarstwa dom1>weg1> - sprze. 
da•vcy Jedynie wzruszaJ;a ram!o-
1.1a.mJ, 

A czym Jest gł~na roimowa 
widzów w czasie spektaklu I 
,feazcze gł~nlejsze ka.!kady 
'miechu w momentach naj­
mniej do tego przewidzianych? 
A tak właśnie zachowywali tlę 
DA „Uciec-zce do Hawru" owi 
recenzenci wraz z przedstawi­
cielami czasopisma kulturalne­
go - co wywołało sprzecfw 
publiczności, która. Interwenio­
wała u bileterek! · 

Komornik będzie ściągał należno łci od opornych 

Niestety, stara to Jut l)raw­
da, że jednym z błędów na­
ftego systemu byki nłedoucrz.e­
nie młodych kadr. Za łatwo 

Łódzka Izba Wytrzeźwień, 
czynna od 4 miesięcy przy 
ul. Deotymy, zdobyła sobie 
do.skonalą renomę„. wśród 
wielu notorycznych opojów. 
Czysto tam, przyjemnie, wy 
godnie można się przespać, 
obsługa skrzętna i grzeczna. 
Zdarzają się nawet wypadki, 
że klienci sami zgłaszają się 
do tego specyficznego hote­
lu. Gdy jednak przychod.zi 

,)Miss Warszawy" 
jedzie na Festiwal 

W konkursie na najpiękniejszą warszawiankę zorga.ni­
zowa.nym przez Warszawski Komitet Festiwa.lowy i Red. 
„Expressu Wieczornego" pierw.sz.e miejsce zdobyła 
22-letnia Jadwiga Ms.dajozyk. Nagrodą dla niej będzie 

wyjazd na. Festiwal do Moskwy. 

Na zdjęciu: Miss Wa.rsza.wy - Jadwiga Madajczyk 
przyjmuje gratulacje od Wice-Miss Teresy K.łoszewskiej. 

CAF - Fot, Kubiak 
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do płacenia należności to już 
sprawa gorsza. . 

Od początku awego 1stnie 
nia Izba Wytrzeźwień zare­
jestrowała 2911 „gości", z 
których tylko część z.apła­
clra należność. 180 tysięcy 
złotych winni są miastu pi­
jacy za to, że ich 'doprowa­
dzono d-0 porządku, wyczy­
szczono im odzież i przeno­
cowano w higienicznych wa. 
runkach zapewniając prZY I 
tym .opiekę lekarską. 

Nie można pominąć je­
dnak wypadków agresywne­
go zachowania się pijaków, 
którzy atakują personel, 
wyprawiają najrozmaitsze 
brewerie. Zdarzyły się na­
wet wypadki pcranienia ob­
słDP.:i i lekarza. 

Mia.sto, otwierając tę pla­
cówkę. miało na celu ochro­
nę zdrowia pijanych osobni­
ków, lecz z drugiej strony 
nie mia(o i nie ma zamiaru 
dokładać !l;eniędzy do 011ób, 
które budzą pows:rechne 
zr.-orszenie lub nieodpowied­
nio zachowują się na uli· 
cach. 

Dlatego też na wczoraj­
szym posiedzeniu Prezydium 
Rady Narodowej obszernie 
przedyskutowano kwest~ę 
obowiazującego .obecnie re­
gulaminu Izby Wytrzeźwień 
oraz zastanawiano się nad 
sposobem szybszego i akty­
wniejszego ściągania nale­
żności od pijaków. 

Ustalono. że wobec uchy­
lającvch si~ od płacenia ra­
chunków stosować się bę­
dzie admin i.stracy.ine ścią­
ganie należności (przez ko­
mornika). 

Jeżeli zważymy, że ko.szt 
pobytu jednego pacjenta 
wraz z usług.ami w.aha sie 
w granicach o~ 100 do 130 
zł. a ilość uchylających się 
od płacenia rośnie, możemy 
łatwo ·wyliczyć, ;lal( duże su­
my miasto musiałoby do te-----
Książka ;r::i:~ie11 

go dokładać. Na to fundu­
szów nie ma i być nie mer 
że! 

Dlatego ostrzegamy wszy­
stkioh, którzy nadużywają 
alkoholu, nie bacząc na szko 
dliwość tego poczynania dla 
własnego zdrowia, że będą 
zmuszani do płacenia kosz- I 
tów za pobyt w Izbie Wy-, 
trzeźwień. <Sk.) 

Firm« Garderowl~ wy­
stawił.a piękne pantofle z 
barwnego zamszu n.a gumie 
ind.yjskiej. Pozostałe, z wy­
jątkiem męskich, nie nadą­
żaia za wymogami mody. 

Odrebnv dział fotograficzny 
zwraca uwagę śwletnvmt fotogra­
mami - dziełem ntlslrzów łódz­
kich: Malarskiego, Jlrzozowskl.ego 

Wiecznie to samo: 

poślizgi, poślizQi ••• 
Dawniej mówillśmy krótko: tyle i tyle izb nie odida1110 dio 

użytku z taki.eh i tak;iich pOIWIOdów. Dziś - bll!dJowndc.wwie obda­
rzyli na.s nowym · określeiniem., które z jednej strony tłuma.czy 
nierealność w łódzkich warunkach 'Z góry ukla.cł.a.nych plain6w, 
z drugiej zaś rozi:-rzes7la wykonawców z „zawalenia." p1>d koni.ee 
roku swych za.dań. 
„Poślizg" - oto zbawcz;e is.lawo, którym tak chętnde obecnde 

P-01Slugują się nasi budowni.c:rowie. Omacza ono, że w I kiwooba ... 
le br. odda się do użytku te bloki, których nie wyk.otnisl!lo w 
ubiegłym roku. „Poślizg" na rok bieżący wynosił 2.154 Izby. 
Różne przyczyny z!oiyly się na zamikn.ięcie tak pawarhnde ujem­

nym bila1nsem zadań ubiei;:rego rolm w łódzkim budown~oebwlie. 
W s.króc,iie: sroga zima na początku 1!)56 roku, brak 6tanów su­
rowych (ndiektóre budowy trzeba było zaoz)'l!lać od fundamen­
tów). brak spa-zętu mechamJ.crm.egio (w kwietmiiru jes:roze nde bylo 
kopaireLkl, nd.e mówiąc już o ma·terla<łaich, mUa:"atrzaJCh i robotn.i­
k.ach n:e wyk:walifik1oiwairi.ych. 

W tych wa:runkaich dn:we.~toir (DBOR) byl 7mUJ92'JOl!lY do preyję­
cia na I kwa<Mał l:J.r. ta.Ie poważnego „pośliizgu". 

Jak wYgląda rea.Ul'..acja zadań ujętych „poślizgi.em'"? W końoo 
kwJ.etm1a budO<W!l'icZIOIWlie mieli oddać do użytku z.aiległe z roku 
ubiegłego 2.154 izby i przystąp.ić do realtzacji planów tegorocz­
nych. Mamy już pierwsze dn·i czerwca. zbliża się półrocze, a. do 
tej pory wykonawca pracuje na poczet 1956 roku. Brakuje jesl!!• 
cze do o'drobienia zaległości z ub. r. 512 Izb! Sytuacja wl~ jesit 
baJf'diro powarż.na. Jeśli do t.ej pory budowruicrowie nde Zidolali sie' 
UpO!rać z zadam.iarrn:i roku ubiegłego - to co mówić o reaJllŁacJi 
planu na rok bież!\CY? Chyba, że przyjmiemy now~ „pośl.ilZgi.", do 
których - naszym ZJdamiem - !!lli.e należy dopuścić . 

Od czego zależy ten nieza.dowa.laJa,cy stan rzeczy, Jaki wYtWO­
rz:yl się obecnle w łódzkim budownictwie? 
Przecież tegoQ'.'Oeznia. z;irna byla nad:i:wyczaj łagodna 1 w zasa­

dZJie robót na budowach wtedy nie przierwamio. Ale za to brak 
cegły, cementu i innych materiałów budowlanych oraz nledost.a­
twz.na ilość murarzy do tej pocy daje się poważ.nie we zn.akii 
Lódiz:kioemru ZairządolWli BllldOWlllictwa. 

Aby teg<Jl!'OC7Jily plain byl ;'O'lk:O!!l.alll.y, Lóclź mu.sń otrzymać po­
m<JC od władz C€111.tiraJn;ych. !'(J.e pler'WlSZY' ,to raa; pomoc tę nam 
ohiiecywano. Osta1liruio z pootulowanych J)l'2l0Z LZB 144 mi!tiornów 
cegiieł M1in;ic'>tiel's.Uwo Bud,O<WlniJotlwa i Materialów B1.lidbwlamych 
wyrazii.ło zgodę l!1a przydlzriele:nde LodlZi 140 miilJiJo!nów, m~ z 93 t;ys. 
ton oemeintu - 83 tys. too.. 

Ost;i.tnlo Centrala .Rybna od kil­
ku dni wysyła swvch pracowników 
na poszukiwanie niezbędnych dla 
sklepów rybnych odwatników. N• 
daremnie, Czv r:r:ec:.ivwlłcle brak 
Ich na rvnku, czy tri po prostu 
tu 1 ówdzie azwukuje jak. zwykl• 
dystrybucja 1 ' 

• • • 
Nikomu nl.e radzl:mv przebywa~ 

dłużej nad kana·lem przy Al. Unii. 
l'etor, laki z niego się wvUzl.-ela, 
zmnza prz.echodlliów do załykani;i. 
nosa. Czyżby r:reczywiścle nie by· 
ło żadne! rady na ociyncnm• 
nlubvt przyjemnej woni p01:ho-dzil 
cej z: kanałuł 
Sprawą. tą, wl'llllY 1lę zaJ11ć wła· 

dze mlelll'kie. Bo &Zkoda, aby w 
lak pięknej okolicy powietrze by· 
to zatruwane fetorem. 

• • • 
wrdz1a1 01w.1atv Pre:r. .RN m. 

Łodz zawiadamia, te konsultacje 
dla kierowników i wychowawców 
obozów letnich Dzlelnlcv Bałuty 1 
Staroonleisklej odbywają •141 w 

I 
Szkole Ogólnokształcącej stopnia 
pod,stawowego t licealnego TPD 
Xlll przv ul. Macklewkza 9, we 
wtorki, czwa.rtki i piątki, od go-
dziny 13-16. , . . . ·. 

W związku z Mlędzynllll>dOwytll 
Dniem Dziecka Oddzlal Oiwiaty 
Pruydlum DRN Łódź-Ba.łuty u.rzą· 
dzlło wystaw41 prac technicw.ych, 
totO!Jraflcznych i tzw. sprawnych 
rąk, pr.zy Szkole PodstawoweJ 
TPD 34, ul. Wrocławska nr 3-5. 

Wystawa czynna w godunach 
od 1l do 16. 

~ • • 
w czwartek, 6 czerwcu, w 7'1 

rocznl<:e śmierci J. I. Kraszewskle-
110, odb„d-z.ie się w Klubie MPiK 
wieczór poświ.,cony jego twórczo­
ści. Referat: m11r Włodzimierz Sni­
gurowlcz Recytacje: Józ.ef Pilar• 
ski, art. Państw. Teatru Nowego, 
Początek o godz, 19, wst41p wolny, 

• • • 
KomJ~et Organizacyjny P-o.l:>kl&ó 

110 Towa1zystwa Historii Medycy• 
ny Oddział w ł.odzl powiadamia, 
it w dniu 5 · czeIWCa (środa), W 
sali Archiwum Łódzkiego, Pl. Wol 
noicl l odbędzie sl41 posiedzenie 
or11anlzacyjno-naukowe oddzlałur 
na którym zostanie wygłoszony od 
ciyt pt. „Materiały a.rcbiwalne de> 
zagadnień historii medycyny Vf 
Łódzkim Archiwum". Wst41p wol• 
ny. Początek o godi, 19. 

* ;!(. * 

Jeśli rzeczywiście :m.a.teria.IY te otrzymamy, Jeśli LZB zwerbu­
je 500 brakuja,cych murarzy - wtedy Już tylko od spra.wne:j or­
ganiza,cjI pra-0y na budowach będ'llie zależało czy otrzymamy 
w tym roku 7.291 izb. 

(KR-SKI) 

Miejski Komitet Odbudowy W~ 
szawy w ł.odzt .zaw1aidamla, te 
ogó!nolódrkl zJaul del"!Jatów I alt• 
tywtstów Społecznego Fun<J.uszu 
Odbudowv Stolicy odb11dzle ~~ 
5 czerwca, o 11odz. lll, w s 

l 
obra~ Prezydium Rady Narodolfff 
m, ł.odzl priv ul. P_lotrkcnv&kieJ 10• 
fjli'aWa olic:YJJ.a), :w1t~p :i:a :iapl'ł'I 
Heniani6. 

I 
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UIJZEA 

MUZEUM SZTUKI <Wie 
ckCl'Wskiego 36) czynne 
g, 9-15 

111 PRAcowN1cv PoszuK•w •"' 1 n 
ROBOTNIKÓW nie wykwalifikowanych na 
warunkach umowy ?Jbiorowej w budowni­
ctwie, toka.rzy ze Zi!l.ajomością rysunku tech­
nicznego, ślusarzy or.az spawacza przyjmie 
natychmiasi Przedsiębiorstwo "Remontowe 
P. D. i P. Łódź, ul. Swiętojańska nr 8. Wa­
runki płacy do omówienia n.a miejscu. Zgła­
szać się nale:rly w biurze Przedsiębiorstwa 
Remontowego ul. Swiętojańska nr 8 (przy­
stanek Rokkie). 2630-K 

2 EKONOMISTOW zaopatrzeniowców do pla­
nowania i realizacji na s<tanowiska, kierow­
ników sel~cji zatrudni od zaraz W1dze':"ska 
Fabryka Ma.szYn Włókienniczych w Łodzi, ul. 
Armii Czerwonej nr 89. Zgłoszenira przyjmu­
je dział k.ad1· w godzina•ch od 7,30 do 15,30. 

TRZECH kierowników goS{Poda.rsitw z długo­
letnią praktyką w dziedii:inie .rolnictwa za­
trudni natychmiast Dyrekcja PGR Kat"Sko -
Myśliborskie pow. Myśhbórz. Mieszkanie za­
pewnione. Doj.a?,d do Gorzowa Wlkp., następ­
nie autobusem P.KS, 2663-K 

PRACE KANDYDACKIE 
PRACA KANDYDACKA 

Dziekan i Rada Wydziału Chemicznego Po­
lltechn!ki Łódzkiej podają do wiadomości, że 
dni.a 18 czerwca 1957 roku o godz. 17 w audy­
torium I gma.chu chemii Politechniki Ł-Odz­
kie.I, ul. Gdańska 155 odbędzie się publiczna 
obrona pracy kandydackie.i mgr Stanisława 
Chru.:zonowicza p.t. „Polimeryzacja kapro­
laktamu wobec Na i 002 w rozpuszczalniku 
oraz w bloku wobec mi~zanln aktywatorów 
zasadowych". Z pracą ka·ndyda1ciką oraz opi­
niami referentów można zamajomić się 
w czytelni Bi'blioteki GłÓWlne:j Po1itechni:k..i 
Łódzkiej. 

PRACA KANDYDACKA 
P.ad·a Wydziału Mecha.nlcznego Politechnt. 

ki Łódzkiej zawi.adamia, że dnia 14 czerwca. 
1957 r. o godz. 17 w audytorium I chemicz­
nym gmachu chemii Politechni1ti Łódzkiej, 
Łódź, ul. żwi.rki 36 odbędzie się publiczna 
rozprawa nad pmcą Ita.ndydacką mgr inż. 
Janusza Szreniawskiego prt.: Działanie stru­
lnienia ciekłego meta.lu na powierzchnię for­
llly, Promotor: ;p.rof. mg.r inż. Mich.al Skar­
bińs:ki, Red'e1·enci: prof. mgr inż. Gabryel 
Rnia.ginin, doc. mgr inż. Czesław Kala.ta. 
Pir.aca kandydacka i opinie referentów są do 
Wgląd.u w CZY'telni Bd.blioiteik.i Głównej Poli­
techniki Łód'ilkiej. 
U•·i·ti''"•11•11111111111t1ł>ll'1łlłll!łllllllllł!lllłłlllll•llłlllłlfl0/llllUJ111UIUl!llllllll'lllrltlllllł111UłHłllllllll 

Km VUI/1139/56 

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchom of ci 

Komoi:nik Są<lu Powiatowego dla m. Łodzi 
W ~odz1, PeWiru VIII, Ka~ierczak FeliikJS, 
~Jący kancelarię w Lodzi, ua. Uniweesy.tec­
d a nr 18 n.a pod.st.arwie .airit. 608 k.rp.c„ poda.je 
~ JllUbliC'.Z!nej wiadomości. że dll1la 10 ~erw­
Ska 1957 r. od godz. 14 w Łod,,;I, ul. Piotrkow­
Sikł 23~ od/będzie się 1 licytacja rurcho-mości 
ma~d~1ą.cyCJh się z: samochodu osobowego 
ka ~·:Wanderer", kredensu s-tołowego, biur-

' · ioapą,ra.tu i innych ruch11mośct os·w.co-
wainych na łą.cizmą sumę zł 37.100,- należą­
cyC'.1 do Witold.a Cyrbul~i-ego. Ruchomości 
mi 0zn~ ogh;d.!lć w dniu licyitaiej.i w miejrscu 

C7.a~1e wyżej oznaczonym. 
Dnia 21 m.aja 1957 r. 

Komornilk F. Kałmlerczak 

PRACOWNIKA działu admini•srtracyjno - go­
s.podarcrego ze SrZczególną znajomością zagad­
nień intendentury za.trud.nią Łódzkie Za-kła· 
dy Gastronomiczne - Wschód, ul. Piotrkow­
ska 47, sekcja ka.Ck. Refl€'ktu.ie się na siły 
wysoko kw.alifilkowane i z praiktyką. 2662-K 

KOMISANTOW do SiJ.)rzedaży ohnośnej w 
.pa.riku na Zdrowiu i w Parku 1 Maja. (Kaucja 
2.000 zł), sprzedawców do kiosku w pariku na 
Zdirowiu i w Parku l~'Ma.ia na warum.kach 
p•rowizjL Wymaga.na kaucja 15.000 zł, lmcha­
rzy, pomoce kucharskie i kelnerów zatrudnią 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne - Zachód. 
Szczegóły w dyrekcji ul. Obr. Stalingradu 2. 

DOZORCOW do pilnow„:m!.a zaltmdni C. I. P. 
Wł. „Textllimport" w ŁOdzi dział kadr ul. 
22 Lipca nr 2. 2664-K 

Beczki • uzywane 
z DRZE W LIS C l.J\ ST Y CR 

o pojem n oś c 1· 200 I. 

zakupią 

ŁODZKIE ZAKŁADY CHEMICZNE 
w Ł O D Z I , ul. Ciasna nr 2la 

Oferty wra7.. z podaniem warunków 
należy zgłaszać bezpośrednio do 
działu zaopa.trzeni.a ŁZ Chemicznych 
w ciągu całego roku bJeżącego n.a 
piśmie ewent. telefonicznie teL 
200-65. 

Zastrzega się jednocześnie prawo wyboru 
dostawcy bez bliższego u z a s a d n i en i a, 

SAMOCHÓD--FURGONETKĘ 
w dobrym sta1t1ie ;z a k u p i 

W. Z. G. S. ,,SAMOPOMOC CHŁO~SKA" 
Za.kład Obrotu Artykułami Rolnymi 
w ŁpDZI, ul. Próchnika nr 1, tel. 348-31 

--------·- Dr KUDREWICZ &PP-I 

l~A_LE I cjaJ.i,<"Jta weruervozme. skór 
__ rue 8-10, 3-6. ul<ka 22 

POKOJU ewiein~. ookoiu Li1P·ca 4 
z kuchnda poisizukuie. _ Dr WOYNO sreciailiista 
Kooztv remontu zwroce. l"kórn.e. wen,,,,.vczin:e, 7.a­
Oferty sk1a.diać do B.iu- bu·:~z,e,nia uldiowe. No-
ra 0gfois71eń P'iotnkow- \•'IQl!ki 7. frcrn.t 11-1-1. 
ska S6 pod „8063" 17-19 8938 
:Po.KOJ bez wvf!ód (na .FELCZF..R homeopata 

Ma!·ce!sk Adam - wa· 
Choi.nach) zami€1llie na troba. kamica żółciowa 
P<Jkói z kuchnia z wy- hemoroidy. e!!rema. we­
ll'Odami. Warunki do o- I h 
mówienia. Of·Brty Biuro nervczne. wie e lnnvc · 
Oitł<JISl7R.ń Piotrkowiska 96 _Nanitowic7.a '.it-t4 
P<Jd „7857" TEL. 3.'l3-33 Prywatnv 
- - - Punkt Wezwań Leka.r-zv 
POKÓJ, ku.c:hnia, przed Soeciali.«tów zalatwi'1. w1 
ookói. sl-Oll1eczne. t'amo- b 
dz,ielne l!J.o<....z la:z.'1emki) w zvte w domu cala do e 
śródmie~ciu - zamieme PRYWATNA Pornoc Le 
na kOflTifort'<'we wso'il- karska Lekan.v Soocia­
n.e. Ofertv BiQlro 01tlo- listów - załatwia na-
€•7.€ń. Piot,nkowska n!I" !16 tvchmiast wizvtv d()lllJO 
pod .. 7750" we ws:r.vstkkh l"P€cial­
PoKOJU-1Su.bl0ikaoc,r-- noścJ. Tel. 282-82 czvn-
.sik:ie,w z n5re1uepuiacvm na cala do~e . 
weiścieirn na wa~'\S'ZJtat Dr RóZYC~.l .S\J:"'Cial1-
kmwi.edkj (w cren.h'11m sf:a akuszeru._ chorob 
Lod-ci) t>OOTUlrnie. Wa- k?blecvch. meolodnoś~ 
ruin.ki do omó,vi.eni•a. - P1otrkow.~ka 33. Czwar-
OfertY Biuro Os<loozief1. ta - tS.?.~f31.,__ ___ _ 
Pi·~łt"kO<WSka nr 96 pod Dr REICHER isoeciali-
Slll'_' _______ sta W<?nervcme. skórne 
MIESZKANIE nookleoo- nlciowf> (z.~bur1mfa\ -
we :z.amieruie na pokói. 8-9. IJS-19 Piotrk(\'"-
kuchnia lub iooen duży ska 14 8509 
pokói. Og!adać: Pa.bi<l-
ni.c:ka 4 m. 2 o•d ®dz. 
16 do 19 Szvmański 
l>óKO.T 7 kuchn.ia ioo 
kói C•cidtielnie słOll'lEiC!Z- PARYŻANKA amsiv1.:~ 
ne mmiiren.ie na dwa P<> na cerownia naorawia 
ko;ie z kuchnua w śród- '1.:i:rd.erobe bez śladu. -
JTIJ~ścm. Tel. 287-M od Wiprkowskiego ~fi tel. 
7 do 13 8714 G 251-78 7720 !' 

LoKAT,U orremvsłow('- POSIADACZOWI (czer) 
go n.iedu7Je<)l"o w śród- dużei e:otówki zaP01'•­
mieśdu. wod'l. siła (,<;.:i- nie dOIS:kroin.ale w.arnmki 
teren.a nriewYkluczorn.a) - Wl9Półor.acv. Of"ff"tv Biu­
n0<;zukuiP. Z11.k113lZJelnia. r'> Qqfo,s.zreń. "P<.~itnkow-
WYl.o;<0<ka. 27 m. 2a ska 96 Pod „7923" 
J>RAf""!TJ.TĄCA.-l'amo~a -\t."RZF,nSTAWJOitEL­
Poozl:lkuie "PO!koiu sublo STWO orl. :inustY'tur<'ii M11-
Jra,tor.skiego od z.a!I'a'f. - st\V(l<wych. i<>oóidzi·el­
rl.zielnica oboiet>M. Of;;r <'.ZV'Ch.' miemi<01Sl'l. W za. 
tv do Biura O«loozf'n. kreio1[e :zib:vtu i 7.a101P'1-
p;,,,trkow.ska n'l'" 96 pod Wz.en.i.a 1l!'7.Vime n.u lT'ria 
.. 7805" sto Ka.t•ov11ir~ i vrol'"-
-ĆF.NTRUM SoOOlt - WY wódl?Jtwio. OfeMv Biuro 
n.aime DO<koi·~ (oalodztl~n Osrl<J1S21Pń "PJ()ltrrloofw\ska 96 

Ili OGŁOSZEUIA DROBNE Ili ne· ut~v11n.amie) od C"7JSr- P<W:l „7ll48" __ _ 
9'1! ·wie.~. Sopolt. Ploi..<!f;;e.-r~d.aill • .Sl'VATKA" Biuro Ma-

-----·---------------:.:.: tie 23 813'2 11. t.ry;n,()lll;i.alne Z..'l!"'!t.ałop= 

I NIERKHOMDŚCf 1 KREDENS, istó? i krze- KO~FORTOWF. cr!'Je'l-o- nne.si<'n~ na PiK>t.I"lmw­
sł.a. rntiiedrrogo s]J!I'2leldam. ,..,,.,.koiow".' m1e<rz.~arn:1'e w •·1<:1'1 133 (!ronrt) teldon 
Adre~: 1{) Lute/ZO !5, m. r!hioll70WJIP Z:1rn1"~ni1e. na 3:lfl-25. <'.zv:rr!"'•e rodzim1-
4 (lrol.o "&-zieźnei 00 go- dwa hllh .t m11.,.s:r.1,~mr·~ 7. nie. !!"Od:z. 13-19 

5 ha ZIEMI w Ozork<>- d121'rn.v 17 do 21) 8213 wve-r>dam! . w l' citl17 • • Tel. PR10F :--a;--Bamdarchoiwl 
wie sprzedam. Oferty · - --„- 347-18 __ 11.ooz. _17-2-0 -·. oiral7. =pol<Jmi. asy,~tuia­
Biuro Ogłoo?Jeń Piotr- :r~~CY.J,f~ "1::~~,a~ DWA n•1'ko~·e :r. k11•r>hmna "!mlU - WV!".a!ZY !!ł!'hc>­
kowska 96 pod _„8284"_ lub zami€11"ln.P. n.a mnrirei- z. wvgod . .am.1 w 01,w:nr, ,_ kiego nmrarnna .i se!'d<e~7.­
PLAOE budroiwl.al!lJe sorz.e „„zy_ Nowe 7.lobno. Poićlr me ?10.TIJJen1".' .n.a p;o<dl ,1b- nei w<'!r7-i€CUJ>CJośeli ii'•a a:r-
diam Tel 332-1•5 h · h 11 l'•0 luih mill•"'"'•'-"Ze w f .n- tVl<:1tv.c.zrnde pr.z..er>ro<wa-

' · · • c. orrazyc dr7.li. Ofmy B1i1u1no O<tlo- dr:rJOJ!lrą Cll)E!II01Cie p],ai<łtyoz 
DoM-15-diz;b-(3 wołrue - MASZYNF. rvmairrsk:-i. SZ>e"l °D'')tTkO~N.S.ka 9A -· na u 1°;vrii.a Piw"l1lJVL<1"1Wl3 

r= 
1 I Dnia 4 czerwca 1957 r. opuścił na­
i sze szeregi, prze-.iywszy lat 71 

Stefan Borysiewicz 
TOWARZYSZ 

SZTUKI DRUKARSKIEJ 

odznaczony Medalem Dziesięciolecia 
i Złotym Krzyżem Zasługi. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
z kaplicy cmentarnej StareR"o Cmenta­
rza przy ul. O~rodowej na~tąpł w dniu 
6 czerwca 1957 r. o godz. 17. 

W Zmarl.vm tracimy wybitneiro fa· 
chowQa, serdeemiego kolegę i oddanego 
pracownika dla drukarstwa łódzkiego. 

Cześć Jego pamięci! 

DYREKC.!A. ~ADA ROBOTNICZA, 
RADA ZAKł,ADOWA. P. O. P. 
i PRACOWNICY 7.AK!'..ADOW 
GRAFICZNYCH R. S. W. „PRASA" 

W ŁODZI. 

· Po dJugich i ciężkich cierpieniach 
zmarł opa,trzony św. sakramentami dnia. 
2 ~erwca 1957 r. przeżywszy lat 69 

S. t P. 

Michał ZiaUński 
emeryt M. P. K. 

Wyprowadzenie drogich nam oiwłok 
nastąp! dnia 5 czerwca br. o godz. 17 
z domn żafob:v p"l"'Z:v ul Litera.okl-e,i 4 na 
cmentarz rzym.-kat. św. Franciftka na 
ul. Rzgowskiej - o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w smutku 

ŻONA, CORKI. SYNOWilE. 
SYNOWE, ZIĘCIOWIE i WNUKI. 

awewNw:u:unac; :wwwuw:wwam 

W dniu 3 czerwca 1957 r. opatl"Z()n& 
~w. sakramentami zmarła w wieku 
lat 62 nasza najukochańsza matka 

S. t P. 

Stanisława Polankiewicz 
z MALATYŃSKICH 

Pogrzeb odbędzie się w Wieluniu 
w dniu 5. VI. 1957 r., o czym zawiada­
mia pogrąfona w głębo'khn smutku 

RODZINA 

w tym loikarl sk.Joo,O<WY} d.artn!Ska „Simil?er" i ood'- ooid · .. 8l38" 8188 - i<;Jd.0 1::J,Ria .c::.tOik.a 1.s,cv. 
s,pf!1J0'.lam. W~aidolllW'\ć: fltarwe clio rvma.1'1ki - TRZY ookoie z °k>u<'hn.ia Łódź. Zarr~lra 11-46 
JuJi:arn<OIWl>'ka 38. Marei- S!0'.2'€1d.~~- . WOilrn,lłrkiorw- „ <lo~rm>mn ul. J>kJ1t'I'- nETONTAlł.l'iJA wvko.,.,u 
maik 8162 11. !!!9,_Ktiil.msik1~160 1'101\1\1\Ska 2f\Q :r.amienn!' na ie mefahrvka,ty: cegłę 
GOSP()J)ARS'IWO 6 !la. MO'l'OCYRJ, N:SU z n1

w,p ooolme p0Jr,,,i,o z 7.Wli~be<tomKJ<Wa. mi.tlł- a:=================== Z OUdyiIJ,k,ami. dlOm 0a:"31Z WÓZJ!d<>m dolJriv 500 CCJTll kuchnia 8190 g lei. <dre!liV, plyfy Chodni- ~ m 6 WWW 
Pół mocJti sadu. 6 km od Fro:r:zed.am. Kow~czvk. kowe. krarwe:i:nrir1'1i. 1.rv-
Lu1•0l!Ilii~r:~ka - surze- NoirnflO!W.i.cz:a 22-3. tel. ~ Jdmke t jrnrne 7. wla1<1ri,veh 
dam. Wiaidomooć Ló·Jź, 295-64 8043 I? pillłiA i 1XJM"i.,,.,11ol'1Ych lT'a.t'E"'i~-
ul. BOII'sucza 9, m. !I OTO-- --

350 .._. . l0w. Wi.2id1omośr LMź. 
M CYKL „FN" FRYZ.TER meski. no- ul. 7,a.E!l""•4inili:i. B?. To-
r.t,~111. dr01b!I°Y ISP17JeMm. tr:oolm:v. Zakia1d f!"V!Ti<'ot' m.a•'!Z€'1V0 ;k-i Ja1!1UrSiz 
Wólcizańsk.a ?.'ro m. 10 „„,_ -
go_r_ciz._16_d1e>_ll9 8164 "lt:i: T,i.rnam.oWISk.ieg<' 17?.. CYKLINOWANIE P0°.'l-

- - - J.aikubi.aik 8266~ <1'ZiP"k - n'!'ZVime. An-
MOTOCYKLEJawa O- SAMOCHOD m.airlki .. O- J"OMOC rformowa tJ1[)- drzei.a S!rruEta 1 (maigirel} 
garr" 350 oDm \v barrdizo 11eł, P 4" ·0 ·1lr"Z1Eldiam. Ortl~ tmiebrna. Wienlr'11Wl~iego T-fA"'Cl4RZOr'\1: - r.d1diam 
d.Olbrvm starnrlie or.a.z „Iż" <la<' ul, Wadaiwa :ll. Z.a ~ą,_K~a~s~t __ r1,o d<CJ111'1u h~fty hńcuR7.-
49 19praed.am. Swiie1rc:zew !'~W B25Z_g 'PR.ft.00'\VNIA a.rrt. por- kowe. Of„rtv B-i1•~0 O­
s~tiiel1.o 4il _ 8927 11. LODóWKE z imooirtu ń1JE'ltów i obra•zów P0••7.u- E!lc:sZif'ń. Pozm1ń. ~,~~I1er-
EJ,EGANOKIE mes.',i;ie nowa sor~m. Obvwa lrni<> . .aJl:iwi.zvtrorrÓV'!· <'.f~r C"?1~w1'1kilf><(O 3 dlo 
fuibro na WlWOISt 160-J.7o0 / teJska br, 5, m. 2 t.v Biuro Ogło0,,.-en. "P•'l'tl· „14'>nf) 11" ?~o'! k 
nowy mO<!JOOCJIWIE\r „Sim-, · - -, -- kio<\<">11<a 96 POCI. .. 820::!" 
sorn" orarz i=e rze::zv FORTEPT-'N farnno iSfPl!"'le I llA'IHrA 
S0'!'7!€id.am. ~!oma 25a':-! dam. K.łliń1~ki..:111!<> 135. ' I EIARSlf( I . ~ .~" 
pal!"1beir 11.a1diz. 16-18 --1 !.!!:_!U~ _po.ludma) „ 1 . . 
PRASE baąarn.sówke. - Ji!{)M:pJ.,F.T ma57.'Yl!l co M:AT_F.l\1ATYiq. l<><!0k1. 
,,zit,a.nce n.a J'ru]borr. mQltor I f.aibrvkacii :now.ych żvle Dr MARKIF;'VTCZ is'X'- ~",,..rki.. ch~n ud~ela 
1 I{JM 22(}-380 sPrZ>?d:arn t1~k (oot.rza do g.a.1e~1i.1·) 

1 
c~alis:tia skor:ne. ~":?ne- 1°n•d;vwudua.lme doświad:/ 

Alek\s.ami::lrr&w LódJz.k:i. i11. soczie<t:l.am. F. Dudrz11.ak. rvcll:ne. mo~7-'°'Pktowe. j cron•r pr0tt:€1°"1lr. Bedlnar 
W~ B. m. 2 Pio!zmań, ~ a. m. 27 iE>.i1orbrkow6ka 109-6 s~ 26. m. 87 _ . 

Dnia. 3 czerwca 19~7 r. opatrzona 
św. sakramentami zmarła. 

S. t P. 

Zofia Łopuszańska 
ze ZDROJEWSKICH 
przeżywszy lat 76. 

Msza św. żałobna. odbędzie się w 
czwartek, dnia 6 czerwca br. o godz. 11 
w ka.plicy rzym.-kat. cmentarza Łódź -
Doły, po czym nastą.pi wyprowadzenie 
zwłok do grobu. O tych smutnych 
obrzędach zawiadamia pogrążona w 
żalu 
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61 państw uczestniczy w Roku 
Geofizycznym 

· „Czlowieklem o umlefętnołct trzymal)la głowy włrótl 
crwlazd, a nó1r .na ziemi" nazwano beJ1rlJaklego uczonego. dr 
Marcel Nlcoleta, pełniącego funkcl11 generalnego sekretarza 
Mlęd.zynarodowe1ro Roku Geofizyczne1ro. Siedzi.ba dr Nlcolet 
l1>st obserwaforlum w Uccle, dok11d zaczną wkrótce napły.w11~ 
informacje sponad 2.500 stacll obserwacyjnych, rozproszo· 
nych po całym świecie. W tym tycrodnlu stacje te przystąpią 
do aenera.Jnel próby przed oficjalnym rozpocztlcłem - w dniu 
1 Upca - Ml41d7ynarodoweqo Roku GeoflzyczneJro. Najwat· 
nlehze elementv teno roku stanowta prace badawcze na An· 
tarktvdzte, których szczvtową fa.za będzie spotkanie uczonych 
amerykańskich t radzieckich na Biequni.., Południowym oraz 
wypuuczenle - równlet przez USA I ZSRR - sztucznych 
satelltów Ziemi. Uczeni francuscv, nlemieccv. duń•cv I szwa!· 
cancy udala sl11 wspólnie na Grenlandii) dla de>konan!a 1łu· 
dlów lodowcowych. 2.500 stacll e>bserwacvjnych przeprowadzi 
równocześnie badan!a tvch sa.mvch zjawisk, lak ptomi~nl kn· 
smlcznvch. plam na Słońcu, maqnetvzmn lid. 61 pań•tw uc•est­
niczv w tel ws11anlalef, olbrzvniiel akcll, która „Nt>w Ynrk 
Times" nazwał w poniedzlałek „najwi11k„vm w historii wio· 
rowvm atakiem na tajemnice kuli zlemsklef", 

To się nazywa gospodarka ... 
W maaazvnach zakładów mlesnvrh, masarnla~h PSS 1 ·PZGS 

wofewództwa klełeckleao znajdufe sle t.500 ton ałonlnv 
t sn1alcu. Zachodzi powailna obawa, te • braku odpowlPflnieqo 
l!nmleszczenla - tłuszcz lE'n sle no nrostu zmarnufe. Należy 
oo więc n a tv c hm I a st roz1nowadził. 

('.zv naprawde tak dobrze nam się J>Owodz!, t.E'bv taki~ 
masv tłusr.czu >aleffllfv ma11azyny l „zachotl:ilła powdna oba· 
wa", te sl11 zmarnutą1 

Wielka siła małych rzek ł 
W 'Zwlazku Radzieckim - lak wiadomo - buduft! sle wl1>l· 

kle elektrownie wodne na Wołdze, Dnl„l!rze. lrtvszu. Karnie, 
An<rane, Jenlsiefu i lnnvch rzekach, Niektóre z tych elek· 
trowni bedll największe 11a świecie. ~ 

~port. • Seort e 
Drugie reprezentacje 
Polski i. CSR 
zmierzą się w lodzi 

Polski Zwią­
zek Pil ki 
Nożnej nau­
czony do­
świadczeniem 
woU nie ry­
zykować u­
rząazania me 

czów międzypaństwowych 
w Warszawie, zwłaszcza jeś 
li chodzi 'o mniej atrakcyjne 
spotkanie. Stolica bowiem, 
wskutek nadmiaru wszel­
kiego rodzaju imprez, nie 
jest w stanie zapewnić na­
leżytej jr'ekwencji publicz­
ności .. 

Toteż ostatnio PZPN za­
wiadomił już oficjalnie za­
rzqd ŁOZPN, że między­

państwowy mecz Polska -
CSR odbędzie się w Łodzi. 

Spotkanie to, w którym zmie 
rzą się reprezentacje B roze 
grane zostanie 7 lipca br. 

Konkursy hippicznej 
w Zgi„rzu 

Sekcja · Jeźdriiecka PG·R w 
Lućmierzu szy1{uje się c1o =· 
ga1I1:i1ZCYW181I1i1a ogólnQtP'Ollosikiich 

konilmnsów h~ppi=ych w Zgi1e 
rzu. KankuMy te zgroma<l1zJić 
mają na ,.,;t.aircie najlepsze ko­
n.~ .i jeźdź<:ów z Wall\Szaiwy, 
l{iielc, Po.z.na:n,ia, Opola i, OC!Z.Y 

wiście z ter-enu województwa 
lódizik:i·ego. 

Konkursy od~~ się w 
dniach 8 i 9 bm. na boisku 
Wlólmiia.Tm w Zgreinz.u. 

Spo.:1 ij • Sport 

Szosowcv na tor! 

i!~tia ~olan~a tKi umoiliwia 1awo~ni~om 
realizacię zaleceń PZKol. 

sco~h, plllnktualnie o godz:i­
nie 18, rozpocznie s,ię wyścig 
główny. Bilety w pl'Zedsrrze-

Dziś wielka impreza w Helenowie 1 daży można nabywać w MDK 
w godz. 9-H, a od C'IJdZ. 15 w 
kasach w Helenowie. 

ff asJ:o rzuOOl!le pl'IZ€.Z PZKol. 
po 'doświadczeniach z<loby­

tych w jubileusoowym Wyści­
gu Pokoju - „swsowry na 
tor" - malazlo reali·zatora w 
sekcji kol.arskiej LKS. Ona to 
bowiem, zaiil!ldicjowa.!a rozgry­
warn;ie c0tr<J1C7lllie wyśc·igciw to­
rowych, za.pra19zając do udrzń.a­
łu w nich najwybitniejszych 
polskich eW1SOWców, ofia;rowu­
jąc przy tym dla zwycięzcy 
cenną nagrodę prz.echodndą. 

FUT11.<latorem r.agrody jes1 se 
nior kola't'stwa LKS - Mie­
czysław Picz, któr:I' pragnął w 
tien spooób ucu:ić pamięć swo­
jego kolegi, Józefa Pfe.iff.el!'a, 
wieloletniiego ki>erownika sek­
cji kola·r-skiej 1,KS i zial!>łużone 
110 dziala'Cz1a łódzkie.\ro kola·r­
st.wa w okres,ie mlę.d.zyWoj.~n­
nym. 

Plerw.•:oo wyścigi o tę właś­
nne cenną n.agrodę rozegra!lle 
=•taną w d:n±u dzisieiszvm na 
helenowsk.im torze. Or.i::a111Ji7.a­
toczy nioe .szczędzi.li trudów aby 
m.0€wndć oobie ud.z.iał w wy­
ścigach, co lep.•zvch kol.airzy 
zamiej&eowvch. N;e na \w;ri:y.s1-
ki-P- za1pr<l\'i<Zltln.ia oti;zvmaJi wtlą­
żąoe oilioo1wed:zi. to ma1czy po 
twi<erdzenie pa:-zyja1zdu do Lo­
dzi ze skony ~z:n~t,k.ich za­
wod.ndków. Gdv nd1s2Jemy te &Io 
wa. pewne • jest. że z kohirzv 
zamie.i0001WYch dzhsii:a.j na h9le 
nmv.;:.ltirn mrze &tairt.01wać będą: 
Paradowski (!), Pa.ncek (2), 
ST-ostek (3), Komuniews·ki H), 
Waliszewski (5) I Uliik (7). W 

nawia.sach podaliśmy nimnea:y 
startowe tych z,awodndków. Z 
kolairzy miejscowych m. in. u­
d©ial w zawoda'Ch wezmą: 
Ja.nkowski (6), Bm-ucz (8), Plo­

W oota1tniej chwili potwder-
clJzoITTo prizyja'Zd do Lod'Zń 
Więck(Jl\vskiego Wiśniew-
skiego. 

dziszewskl (9), Bek (11), Lisz- Mi o la~ ze 
kiewicz (12). 
Dodać jedina.k na1leży, · że o- I. • • 

bietnicę przyjazdu do L6dzi pOSZUKlłł aUI 
na dzilSiejsz.e wyścigi złożyli 
j€Szcze z kolarzy zarniej.soo­
wych: Grabowski (21), Więc­
kowski (22), Bngalski (23), P<>­
dobas (24), Wiśniewski A. (25) 
i weteran Wrzesiński (26). 16~­
nieją wszielkie dane ku t-emu, 
by sądz:ić, że i tej szó.s~e nic 
nije sitanie na przeis:zilw<lzie i 
zjaW'i się ana w Łod.zi, \sipel­
niając zal€Cenie PZKol. Gra­
oowl'!<lci np. zaipewnLal, że po­
s.ta,ra ei.ę choćby samolotem 
przybyć do Lodzi, byle tylko 
zdążyć na di?.Jits.iejszą .imprezę. 

G !ównym punkliem progmmu 
będ(7Jie i·ndywidua.lny wy­

ścig na 100 km. Aby niabral 
on. rumiieńców, aby kolarzy za­
t:hęcić do więk.s.7.ego wysiJ:ku i 

wykazania iini­
cjait,ywy, przie-
w\duje się 10 
Jc,tnych fj:rui-
szóN punkt!Oiwa 
nych, co 10 km 

W poszukiwaniu miotaczy 
pod takim to hasłem Rudz­

ki KS organi-
zuje w czwar­
tek 6 bm. za­
wody lekko-

atletyczne na 
własnym sta-
dion!e o go­
dzinie 17. Prze 
widziane są: 

rzut dyskiem, oszczepem o­
r<iz pchnięcie kulą zarówno 
w konkurencjach żeńskich 
j~k i męskich. W zawodach 
mogą wziąć ud.ział wszyscy 
zawodn:cy bez względu n:t 
przynależność klubowa. 

Lechia {Tomaszów) 
- Widzew 2:1 

finisz. Niiez:aJeż. Wczoraj odbyły się plel'wsze elf· 
m•e ~d te·go prz.-e mtnacie juniorów z cyklu rozgry­
wu:lJzoo.ne są · wek o ml.strzoslwo Polski między 
trzy q,odatko- 1>Ukarzaml Widzewa i Lechii (To· 
we fiin'sZJe s.p.e- maszów). . . 
cjalniie p.rerrnn- D? przerwy utrzymał sH: wvn.k 

RównoleqlA 7. wv1korzystvwanl·em ener11ił elektrvrz:u!I rz&k· 
olbrzvmów oddajP sie w słuibP. cdowlekowl ene.r11le lkznvch 
mnlejs'lvch n1>1c. Elektrownie zbudowane na tych rzekach dafa 
możno~ć 1Zelektryf1kowanla setek kokhozów, sowr.hoiów t 
ośrodków maszvnowo-traktnTe>WVch. i.varto przvpomnleć. łP. 
!eden tvlko 1owcho7. Im. t Mata na Ukułnle 111tywil rocznie 
fiOO tvslecv kilowaloqodzln enerall eleklrycznef, tj. polowP, 
Ilości pradu otrzymvwaneqo nriez rolnictwo w całel R"~li 
przed rewnluc!a . Na rzece Moksza w <>bwodzl„ rlaz~'l\~!,;m 
nflwstala elektrownia wodna o mocv 2.000 kllow~•ów. Do1tar· 
"'a ona pradn 60 kolchozmn. W stanlcv Nowo-Trolckafa na 
Kul}an•11 uruchomiona znslała elektrownia woilna o mocy 
3.ROll kW. Obsłuon!e ona !I ośrodków maotvnowo-traktorowvtlt, 
26 kolchoz6w I 3 snwchozv. 70 kołchozów ohwodu winnlckl~­
nn na llkralnle buduje wspólnym! silllmi elektrownię o mocy 
11.(100 kW. 

Co krvie się za tą odmowa? 

rem1·sowy 0:0, tednak po pnerw1e 
~a.ne, ałe uita- Lechla zaqrala skuteczniej, i.doby• 
JOne. Znaiezy to wając 2 bramki. Jun:o: cy Widze· 

że za1wodnńk nie wie, na które wa zdo/ali zrewanżować siQ ty;kG 
ok!rąż.einilie jooen z tych fedną bramką tali że wyn'.k spot-
flrzie~h ~iniszów przypadnie. kan!a brzmi 2:1 na korzyść ~ecilil. 

Pnez sl1>pv poludnlowe pr?epłvwa nt>.ka Mle<flw!edlca. Xol· 
rhoż11kv no~tanowlll nrzy pomncv pańdw•. 'lhudował. lllm 
12 elektrowni o łacznel m'lrv 22.000 kW. Na TZ~~ So!na w 
OrJow'1r.7.v~n!c oowstalA kilka Zi\·pÓ• wodnych. Pr11t1 olT7v· 
mvwał hędzie 200 kołchozów I 30 ośrodków manynowo·traik· 
torowvch. 

Piłkarze Opola rezygnują 
Oe!IlJne n,a,groiy też powtlruiy W Piątek, 7 bm., odbędzie ~!• 
zmulS~C u~:re1Stll!i1ków wyśdcru rewanżowe s~!l'łkanie obu zespolow 

. ':- . . o w Tomaszow1e. 
do bairdzi1eJ C'Jąg!-ego wJISiiłku. 

Po.za tym jest jesiz.c:re jedirua, p I k 
n,a.g.mda, ustanowienie której o § a 
w podobnym wyścń1gu uważa-z · uczesłnictwa w rozgrywkach o puchar J. Kałuiy 
my za bairdro wsika1zaine - n a 1 o m1· e ,. "" 

RADIO 
SRODA. 5 CZERWCA 

15.10 Murr.vka ludowa. 1!1.~0 
A ud. d:La d ''~ci etafT'l~:7VC h „ Ble­
k!iit111a sztarfeta". 16Jlfi Noct<lin: 

h 21.00 Koncert ChopinOWillKD. 
21.31! „Pełnym głos.em <> sip<ra­
wach mlod!zieży". ?.1.55 Gra or­
k1ie<>t1ra tam,eczmia PR. 22.30 Au­
c'f.vcja „Pollf:1k!ich na.)?'rań". 23.30 
Mielodiie nia dlOil:>ranoc. 

TELEWIZJA 
Aroda., 5 cz;erwr,.a. 

Nafbllższym pneclwniklem Ło­
dzi w spotkJlniacll .o 1>uchar J. 
Ka·luty miało być Opole 7. tyrn, 
:fe dla Łodzi fe•I to mecz wyjaz­
dowv i przypada on na 23 bm. 
ł.ódi, ma.fąca ambicją odl!lf(Jll'ot 
w roz(frywkach pucharowych PÓ· 
ważnl,etszei roll, poczyniła lut l>e· 
wne przv1rotowania, a tymcza­
sem ••• 

Tymczasem okazuje s:ę, łe 
Opole, które tak usilnie zable· 
Siało o przyjecie 1ro ja:ko szóste­
go partnera do rozcrrvwek pucha· 
rowych, Po dwóch roze1rranvc1i 
spo.tkanlach, odbylvch na wla· 
snym terenie i w dodatku wv· 
granych, zam\11.rza zrezyunować z 
ilal~zeqo udziału, 1><1da!ąc jako 
powód zbytnie przemęczenie rt>· 
prezentacll opartej na li1rowym 
zespole Budowlanych, , Opole 
twier~zl, że nadmierna eksploa­
tacja sił zawodników może fatal· 
nie odbił sle na wyn:kach lclt 
iedv'nel druźvny linowe! I •PO· 
wodować nawet lei spadek, 

tv. adv 1>rzvldzie wyjeżdżać na 
mecze rewanżowe. Sytuacja skom 
pllkowala sle o tyle, ·te Opnle 
winno rewant Krakowowi t Po· 
znanlowi. Jak teTai, x teao wy-

, brnąć? . ,. , 

W tych warunkach watollwc 
fest, aby mecz Opole - ł.ódł. o 
puchar .T. Kałuży przypadając}' 
na 2:1 c7.erwca móirt dolść do 
skutku. Prawdopodol:nle kontakt I 
ten oqraniczv sit: do rozeJrranla 
zwyklecro meczu międzymiastowe. 
ero, z tym jednak zastrzeżeniem 
te bez prawa rewantu 

przyp.aidniie ona kola:rziowJ, któ eCU 
ry, jak to się mów:i w gwa~~e 
lrola'l,'1Slkiiej,' będzie najwięcej 
„rozirabial" wyścig, to znaczy 
wyka~ najwięcej iinicja~ywy 
(UC<iiectlci., pościg), 

Jak widzimy, organizatorzy 
ni.c7.lego nie zaind.eidbaU, żeby 
uczy:nić . dzisiejszy wyścig na­
prawdę interesującym. i za1pew 
nić mu wyroki pozJil()<!Il &porto­
wy. Pio wstępn}"ch wyścdgach 
z udziałem zaiwodnbków miej-

W Istambule zakończyły się ml· 
strzostw~. ·§wiata w zapasach W 
klasylikacl! zespołow<!j ( m~t•e.e 
zalęła Turcja 142 Pkt.) PHed ZSRR 
(35 - pk:t.) t Bułgarią (19 pkt.). Pol· 
ska zajęła dopiero 10 miejsce. 

Kadra bez zmian 

Nie próżnowali w Pradze 

01rloszona została łl~la piłkarz! 
wchodzących w sklad ka<!rv naro· 
dowej. Jes·I to niemal tdentyc1nv 
skład lak poprzedni, z ta lvlko rót 
nicą, że pominięto KO"W ALA DO· 
wotując na jego ml·elsce CIESU· 
KA. 

Nalwięcej kadrowiczów ma Le· 
qla (8) 1 Górnik - Zabrze (6). 

działacze PZB ska.-Finla.ndi·a, w styczndu lub lharOS ft:e słarłUJ•e 
lutym ·pt·zys.zlegio roku odbęd11ie ' 
.>ię w Amsfierdlam·ie mecz Pol- Jak n.as 'informują, węgier· 

Wina111ka mel<'dii. 16. rn Gra zA­
spót ZRne<na Ka,czm•irlrn. 16.45 
Aud. hisrorvczrn.'i .,K{)lumh n"" 
by! nierwszv". 17.01 (l',) „St,.,,fv 
łód'll~kh J)oetów". 17.15 IL) Kon 
cert rozrywkowv w wyk<J111·•i'1;11 
ockiie."trv m4'!m:lo1; n il!>tów I. RPR 
pd. Ediwairda Oiuk.•m - .T-er:r.v 
Sidorowie1'. - ni(Js~t"?ki. 17.40 (L) 
Muzyka. 17.51) (f,j ,.7.;e~nolv Bwi"'­
tliicow-P. p1'7.Rd m4kl"')fon-em". 
18.10 ft.\ l' .ódzk-i d:zile111111,ik r;id.io­
wy. 18.15 Mu7.yik:i i a11{~ual't1'">:ki. 
Hl.OO Pie~nó lurkiwf' Stanri,ol:iwa 
Wtiechowi,(' 7.lł i T<>l '7Jimiiel"'~ S~ro­
ck.ie~o. l!l.20 Feliii>tian Ji,terarki, 
19.30 Słvnne orkiest.ry ro?Jrywk<>­
we. 20.?.3 Koon~ka s9-0""t()llu.a, 20.:l;\ 
Pi<llOO!lki radizieok.il'.'!. ?.0.4n Aud. 
litera.eka - wiersze Zb. Herom--

17.:łO Rt>ka•n1<;1TY1i.<>ja z Wad\SIZa­
wy: Arkady R~i~Ln w &t.u<lio te­
]ewi17.vjnym. 18.30 Report.aż tele­
wtizyin.v z wvst;iwv a."tr<lQ')>1.uty.c.7. 
n1°i. 18."'5 FHm <lokum~mtafov pt. 
.. ::!76 dni n.a nlyw,aja~j' k~"""· 
::lll.fl-0 Kranik,a kulturalna. 2().3{) 

Tf'l"lwiiiz.vi'r1'V konce·rt es~·raid1ry1,vy. 

Pod<V..as mi.~trzositw bok'5er- ska.-Iłola.ndi·a, a w ma·rcu, w skie władze lekkoa.tletycz.ne zawi·a· 
Arqument ten tvlko czę.śdowo .tl~ich Eu['opy w Pracl:ZJe. orz..ed- iedinym z mia1&t Niemi~ zachoid domiłv telefonicznie or!Jan·zaitorów 

może usprawiedliwił !\rok Op~la. zaiwodów o Memorial im Janusza 
bow'.em. 0 iJP pamiętamv. zwv· staiwiaiele PZB nawiaza1Li kont.ak nich; mecz Polska-NRF. Kusocińskieqo, że eki,p'a Węgier 
cięstwo nnd Krakowem odniosła ty z fedeiraciami e?Jeregu Po.na,d1to w r. 1958 na·~Z'l mlo- prawd·~poclobnie nie będz•e mogia 
reprerPnlacia. która nie była nrze p.aństw. W W:'l'nniku I'Q!Zrnów dol- dzież zmforzv ~.iP. z młodzieżową sta,rtować w Wa·rszawie. Tak Wl(~c. 
clet OJ'OTla na llllk~<zach 111ro· d:zie w hieżacym i pr.:r.ys1zlym I"O- rep1·e2'entacią Włoch. a piie<I'WIS:Zi:! n·ależv się spodziewać, że w qtów-

W związku z prowadzo,.,.vrni 
urób.ami retransmi1&ji, ?~ód,zkii 
Oi«rodek Telewizyjny zasrbr7,e!!a 
.wbie pra.wo zm~:a:n,v w oro:tra­
m1i~. 

wvch Budowlanvch. Decvdufą~a I ku do ciekawych spotkań. . rem;iezienta.cja z Jugosławią, nyn:i bie1ru· zawodów nie we'Żm. i,e 
IP.st natomiast w tvm wynadKu Tak n.o. w Lis(\Ooadzie wyjadą Jak z tego wid1ać nic tylko ud„1ału Iharos . 
~lrona flnansowa, qdyz frekwen· . · , · d A l ' i I . . . . l ' . Ostnteczną d"cvzie w tei spra· 
rla wid•ów w 0Po1u lesl zbvt ni· niasi ptęsciarze 0 . ng 1 . na nasL 01;e~c~a,rzie. !l.e i działacze wie Wr>qrzv ood,adza dro!Jn tP.leqra 
.kła. a 1atem t wpłvwv nlenił)t.ne dwa m~c~, w grudini~u ?OJd7.:Ie prac()IWllCJe Sllledzili oza.15 W Pra-J ficzną w aią!Ju najbliższych dwóch 
nledostat~zne, tebv ])Okryć kosz w HeJsunkach do 5,lll()tkal!l11a P<>I- dze. dni. 

Erich Maria Remarque (119) 

• • Czas zyc1a . , . • 
1 czas sm 1erc1 

tłum. Juliusz Stroynowski 

Byl ro już dwunasity dz:iień. W ciągu )»El"W­
szych 1it-zJeoh fI'();l!Jt trzymał się jeszcze. Otocoo­
:ne zaisriekami bunkry przetrwały ogień a;rtyle­
;ryjski bez większych us,zikodrreń. Potem -padly 
zewnętrzne blokhauzy. Czioil:gJ przieirwały front, 
ale o kilka kHometrów da1ej artyleria prnecdr.v­
pamicem:a. za1rygkiwaJa wYłorn. C21ołgi pl~ly . w 
poram,niej sza:rzy~ni1e: „kilka z nich pr~ie1w,i:oc.il~ 
sdę, je.si7.Kl2le pl'ZJEl2'. ja.k:s cza,s mello gą:'!le1Tll!lllicam~ 
jaik leżące na. grz;bie.c<ie Oilbr.z.vmce chtra1~srz.c21e. 
Wyisłamo karne kompani1e, aiby uioiżyly dod.arlidtY 
z c1k.rągJa!ków i na1prnrm.1y poląc.z~,n1ia.. tewfoon;rz­
:ne. Praicowa1li n1iiem.a1l bez ())3łony. W ciągu dwoch 
g<J,diziln stracili prZieisz.11:> połowę lud1T.i. Chma;ry 
bcmh01Wców wvłaITT1i1aly sie z sza.re.go :n:ieiba i kirą­
żąc nf.1~0 d ocd~ż.a1le, a1t.alk<J<W'ały bun1kry. Szósfogo 
dmia po!crwa bunk.rów ef,aJa się niielzda~ma do 
wail!ki; morbna je było wyko,r.z.yiS~.ać j~v;nile dla· 
o.sł(l(!ly. Siódmej nocy Ra.siam.ie ru'51zyli do sztur• 

mu, 2XJlllt.a,Ji iedn.~k odparci. Potem lu111ał taiki 
diesizcz, jaik.bv 21bliw.l się ni()!WV połoo. żo1nierzy 
nie można już było roz.pozrnać. Pełta.U w lep­
kich, itHITTńMtych lejach, jak in•'liektY. które p,rzv­
brałv tę samą barwę ochr<ll'1ną. .Jedynym ooair­
ciem kom.pal!lti bylv już tylko dwa wvpois~żo.ne 
w k.airaibi111v m;i.~zYinrnve; :1Jt1.;i.<>zc.zOT11e blokh<tUZV, 
!»I! którvrn~ s1aJo kil.ka miotaczy m~l!l. Powsfali 
żoJ.n;«~e orzvcup;nę!( w lej.?-1:h i za "1ZC:>:ątikami 
l'\"Ult"ów. Jednego bloku bro,Thił Rahe, d!rugiego -
Ma12s. 

BOOlllHi ich prz,e:z trzv dm,l. DrugieE(IO d,!lia byli 
już praw;e be.z amu1nicii; Rosjain.'e mm(liiby swo­
bodnie praema:gzffl"ow:ać. Ale .111!.nk nr1° na.s;f.ąpił. 
Pó:i,nym 2lll"lie<r.7.JChf'm n.a<lleciafo kiJl<,a n:l!'m'1e­
ckich sa.molt.tów. które· ?lrzuci!v amun'cję i żvw­
nc1~ć. CzPść zrzutów zalo~a rehrał~. No~ą na'C'f,e­
s:r.ły ' oo~ił,k;i. Ra~.al'<-mv rohonze ukończylu budo­
we drogli 'z <Jkrą-:?laknw. Bcd,wiezi<',„o broń i k.a­
rahiny mamyno".··~. W ,"Od7..!1ne nóźn,i~i n~,•tąoil 
n'"<i"Yl,dliiewBiny a1f.Bk, he-z przygotco.va1t1•1a a1rtvl0

-

rv.is1kiego. R<Jeja1nie wvlmrili się nagle o piiPć­
dziie1<;1iąt me1.rów pr:11ed Jin.i.am.i. Cześć ffr3:„a1'6w 
ręm;nvich nrle wybuchł~. R-01«iarnk; p;:-zied.~r.li ~1'~· 

w bJy,gkJa1~h ~"ISlplo.-,, j i G~aeheir AJ}r.<"'1Tż1E":ł Pl"Z1eid 
~obą hełm. a p,oi:J n1'm bhlka Or.'ZU, roZlwad,~ l'IS't.a, 
a wyżej, jaikbv sP.ka~v. żvwy kOO ·~·r - uni'e~fomie 
do rz.uflu 1'18Jlnlię; strzieiLił, wy;rw;ał 1"1tojącemu obok 
rekr1lłtl()IW?i. g:rein.M rPC.Zl'ly. z któ·ym t,amtem ni'e 
mógł robie p<ll!"a·d?Jić, i rzucił. Gra.n,ait wybuchł. 

- Odlkręc,aj zapl<llny, idi·o.to! - wrzia1mął Graie­
ber na rekruta. - Daiw,a.j! Nille oddągaj! 

Nal'>tępny irral!lia,t niie ek.<;iTJlodował. „Sabo<baci: -
wzemk:nęlo Graeberowi prziez myśl . .....: Sabot.ac!: 
w1ęw1ow, który t.eraz kiieruje się p!'zeci.wlko 
nam!" Rzuc.U nal!>tępny, .skulil się, ujrz1al nadla­
tujący gran1at ooisyj,01ki i za.grzebał się w blod1e; 
uczuł podmuch wybuchu, ia.k chla,śnięc.ie bałtem 
i plusk bi<'~a. które go uderzyło. Sięglt\ął za s.iie­
bie i krzykną!: 

- Jaz;da! Prędko! Da1wad! - A gd;y rę:ka jego . 
pooo1sta1a pusta. oidWil:óci! l(łowę i spoot;r,ze·gl że 
nnie było już rekiruińa, a błot.o na jego 'rek~ to 
kaiwały lu~.z.kie,go mję.9a. Zsunął się w dół, srz:u­
kał, z1n•alaizł p11s, wyrwał poro'>tałe dwa grain.a~v. 
zauważy! ci<?,n,ie pomvkające nad br.zegJiem leja, 
s.k..o-"7a0e. bilElgnące dalei; skulił Sli~„. 

,.Ni€'Wo1a - p{)m:vALat. - Niewo1a. Wpad~em". 
0°1t.ro7:n5e wyczołgał się na skraj leja. Błoto 
chro1n.ilo f!O. oókJ leżał be-z ruchu. W bla19ku ra-
1~i<e"tv świill'tlrnej zobaczył klejące się wis.~dJZ:ie 
szczątki J'lE>krutia: TIOl'!ę, go1-e ram~, ro=ai!"Pa:ne 
„;.a,'o. Cl:>kip2k dO!.~ta~ graina~.e!m w sam brzuch· 
c>'ialo je:go wch1olllęło wybuch i uratowało Grae~ 
be::-a. · 

G.raieib?I!' l~ża,1 ·me wyichyfa.jąc gło:wy poirua1d 
,9l;;raj l:eja. Wd<lizi.ał 1"arnhi1t1 ma,s.zynowy ~~1tTZ1ela­
ją,cy z 'pra1wego bl.<likha1uzu. Późnóej Jtai!'ahiin 7.,a­
cząl str.relać taikż,e i z 1ewe.go. .Pókd st.rze1ały, 
rnie był zgubiicl!ly. Trzymały odcil!leik pod ognriem 
krzyż>o.wym, fullsja1116e już 1'.ię nó.e poka1zalL Wi­
dioCiZl!Jlie tylko część ich się prZleldairła. „Mm~zę 

SJi"! do..."lt.ać 'za blcik.ha.uz" - pomyślał. Bolala go 
głowa, był na poły o~lUSZOl!ly, ale w głębi c:za&Z­
ki zachowa! zdo1no~ć ja1snego, śc.i1S<lego i przenJ­
kliwego myślenia. To wł.a,śnd'e sita111awilo różrucę 
międri:y do§w:iaidczonym żol.nieIT.em, a rekruwm; 
u rekrutia wis1zy.s,tko 7.,amieni!o się w i>a,nukę, dla­
tego laibwiej ginął. Na wyp11dek, gdyby poiwrÓ-' 
ci1J.i R<l1~ja1nie, Giraie·ber mi1al wmi,a,r ud.~iwiać ziabi­
tel'(o. Trudino hyloby odkiryć go w bloc.ie. T...iecz 
im bliżej 21doła pod ookmą og«rnia dw.zeć do 
blokhaUizu, tym lepi.ej będzie dla niego póź1l!iiej. 

PrześJi,mął sdę <lo n:astępniego dołu, stoczył na 
dino - woda zalała mu oot.a. Po chwili po.:!tioł­
gal się dia11ej. W naistępn,:vm leju leżały dwa tiru­
py. Za1c..ook.al. Fobem Ul,lY1Szał huk gr.a111.a1ów i 
ujr.zal W(Ybuchy w po])liiilu lewecni bu111kra. Ro­
sjair11:.e przedia:rl·i się tam i a~akowa.Ji teraz z 
dwóch stroo. Mi,gi<Jttały wy.:;t,rzmly karnibil!lów ma­
Sz;y;nl()'Wych. Po jakimś C'zasie deron.aicje gral!l11-
tów ustały, . ale z • bLokhaiu:ziu strzelano nadal. 
Gira1e<be·r pełzł dialej . W'i1e1d:Z1i:al, że Ro1sja111de po-

. wa:ócą . Bę4ą is:zuk,aJi żolł!lli:erzy w dużych Jieja~h; 
w rn111,iiej1S1zyich był harldz1:1E!\i bezipi,ec1m.y. Dat,ad 
do j1ed1niego z nic:h i p0<loi;yl Slię na. d1ru'e. Sl!).adl 
ltl'ótlto~r1wa(y, rnęsil'l,ty desz,cz. Ogień ka~a1bd;nów 
ma1s'?.iY'l110.wych zmmi€1I'.al. Znów <Jdezwaly się 
drz.iała. Oeilin.y po1cf.sk t~af:i.! w praiwy bl<Jkhawz; 
wydawało się, że wy!:ooiał w. pow1eitrze. Ra.;n.ek 
n1a1chsziedil moi.ltcy i póiny. 

(d. c. n.) 
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